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W  piątek om-il nie -unął gabinet -włoski 
Rudiniego za grzechy Crispiego. _W izbie de­
putowanych zaczęła się we środę rozprawa nad 
budżetem ministeryt m spraw w ew nętrznych; 
sprawozdawca As„egno napomknął o licznych

ncwanym wskutek trzęsienia ziemi, i w wielu 
innych wypadkach.. Dość pobieżny raport Aste- 
gnel r.'e pozwala przypuszczać, Łe były naduży­
cia, popśłiuene świadomie w jakimś nieuozci- 
wym c e la ; można jeno utrzymywać, że gabi­
net Orispiego postępów® ł niedbale i tem nara­
ził skarh papatw o^y na liczne straty. Ponie­
waż Crispi posiada w parlamencie zawziętych 
wrogów i rowm'e gorliwych przyjaciół, przeto 
nad sprawozdaniom Astegna rozwinęła się bar­
dzo namiętna dyrkusya. Zapomniano o budże­
cie , aby z zamiłowaniom wynicowaó rządy 
Crispiego, przyczaić z różnych stron izby pod­
noszono przeciwko n ienu  coraz nowe i coraz 
boleśniejsze zt rzuty. Wreszcie już nie po raz 
pierwszy postawiono wn' isek, aby go oddać 
pod sąd; m ny wniosek domagał się wydruko­
wania i rczcł&nia deputowanym wszystkich 
aktów rządowych, z  których można mniemać, 
że były nadużycia, a dopiero później przepro­
wadzić dyskusyę nad łoaem, który powinien 
spotkać nieuczciwych, czy też jen /n ie niedba­
łych ministrów i urzędników za czasów Orisi 
piego. Ruaini sprzeciwił się obu tym propozy­
cjom , z&pewr.aiąo izbę, _ że wszystkie błędy, 
jakie być mogły, minęły już niepowrotnic, ko- 
rupeya, gwełty i samowola nie wróoą, t  roz- 
trząsanie przeszłości więcej zaszkodzi państwu, 
niżby ma pomogło osądzenie winnych o k tó­
rych przytem nn-orna Iiudini, że co nr jwięcej 
dopuścili się tylko pewnych nieprawidłowości, 
łaiwycn do wytłómaczenic wtedy, gdy bardziej 
szło o prędką pomoc nieszczęśliwym, niż o za­
chowanie wszystkich formułek biurokr&tycK =■ 
nyoh Z tych więc powodów oświadczył się 
Rudini za wn.oskiem trzecim, wedle którego 
izba miała uchwalić, że przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie Aotegny i przechodzi do 
dyskusji nad budżetem. Rzecz godna uwagi, 
jako objaw śmiałego zuchwplstwa, ża przeciw 
życzeniu Rud:'niego zaprotestować były mini­
ster skarbu, a teraz wodz crispiowoów Sonni- -j 
no( dowounąc, źe terrzniejszemu gabinetowi wi­
docznie chodzi o to, aby nad Urispim i jego 
kolegami zawisnął nierozwim y cień, który i_n 
na zawsze zaszkoaz: w opinii publicznej. Po 
gurąC9j utarczce, w kt^r^j nader burzliwie wy­
stępowali sooyaiiści, domagano się zmiaidżenia 
Cnupiego, nastąpiło głosowane i  rząd otrzyj l&ł 
118 głosów, a przeciwko sobie miał 115. Ęjsiem 
zwycięży! iscs tylko trzema głosami. Z  taką 
więkesośoią mużna wpr&wdsio rządzić, lecz tru ­
dno utrzymać swą powagę. Więc też po głoso­
waniu ministrowie zebrali się na naradę nud 
pytaniem, ażan nie powinni zaraz podać się do 
dyimsyi. Lecz tu  stanęło przed nimi inne py­
tanie : czy ustąpienie ich me zmusi następne 
go gaoinetu do niezwłocznego odd*mia puti

G-ispie ;o, jego kolegów i maóstwa urzędni­
ków ? To byłoby koniecznością, a pożytku stąd 
dła państwa źndn&go, dla sprawiedliwości zaś 
nic uczynić nie można, bo m e ma niezbitych! 
jurydycznych dowodów, że nadużycie, były, 3 a- f 
tem po dfog.m procesie nastąpiłoby uniew in­
nienie podsądayeb, pde tymczasem ‘obniżyłaby' 
się powaga każdego reądn i powetsłoby mnó-1 
stwo ];Oz,goryuzenia i kwasiw. Na taki zbytek j 
i, łochy nie mogą sobie pozwalać, a więc osta- f 
teczn-e pc stanowił gabinet zadowolić się tym f 
razem w'ększośoią trzech głosów, lecz wstąpić 
przy piarwssej innej sposobności, jeśli jegoj 
większość znowu nie urośnie. Crispiowcy cds- 
tchnęli, gdy ministrowie po naradzie weszli do 
izby i n iicząc zajęli swa miejsca.

Tak minął moment krytyczny, gaslana- 
m ając  K.ę j»dn»k nad przyozyi-*mi, które tak 
m gle zmniejgsyły zastęp rządowy, trzeba przy­
znać, _ że nie s&m« niechęć do Orispiego k  ero- 
w&ła izbą, Znaieź i w mej deputowani, któ­
rym  było wesysfcko jedno, jaki los spotka bv- 
łogo ąńpitrznfiśbioyego cslow ieła“, looa ehoieh 
naprawdę obalić Rudadego. Do tych najpierw 
należą depu.o' ~f.ni jonerafnwie, pułkownicy, ko- 
mendanci statków i inni oficerowie, których ra ­
zem jec't kb kur. aa tu. Odsunęli się oni od. rządu 
za to, żp praedstawił izbie projekt ustawy, za- 
kąr_u;ącej wojskowym w czynnej służbie zasia­
dać \r 'oarlumsnoie na mocy mandaiiu lani. 
deputowani nie mogą pogodzić się % mysią o 
zmniejszeniu armii, d,q czego właśnie dąży x>- 
jekt ministra wojny jenerała Riccotiego. Re- 
dukeya^ wojsk jest "am"skowasa. B,.fgr<mastem, 

toiaamejszy licŁsbsy %tpn kampanij, szwa­
dronów i bateryj jest tak szczupły, iż prze­
szkadza taktycznemu wyksKtałceniu żołnierzy.
1 'otriseioa zatem z każdego butahonu, mającego 
catary kompi mio, zrobić batauon o trzech kom­
paniach, wnęksaych o jednę trzecią. To samo 
się Stosuje do jnzay i artyleryi. W  ogóle tady 
proponuje m urster wojny: BW  pałkach linio- 
wyok, -których j 6£,t 94, skasować 282 kompanie, 
a żołnierzy wcielić do *mayoh kompanii. Źnicśó 
sześć pufeów artyleryi pc owei, aby na przy­
szłość poaostisito dwsnsścis, p>o sześć ośmiodzia- 
łowych bateryj w <issdyixt, nadto za’i pozosta- 
5?j.s jeszoie fi pułków artyleryi dywizyjnej po 
±2 dział w każdym. Znieść B,6 nśswadronów". 
Otoż taka- reorg&niaauyfc, chociaż r-ie gruniej- 
saa ogólnej' liczby żołnierzy stojących pod bro­
nią'; Timniajaza jednak liczbę tych ogciw, w k tó­
rych skupiaj; się żołnierze powołani pod broń 
w "raz'*? Daofcuuizoy., a zatem jest redukcja  a r­
mii. Oficerow-.e skasowanych kompanij, szwa­
dronów \  bateryj nie otrsyraają dym*syi, lecz 
będą przydzieleni • do innych oauaiałow, &ie 
w ogóle awanP' ich będzie utrudniony i na 
pi zysz-ość mniej bądzre wakansów. 'Wyniknie 
btąą juuU! ,k smtusna oszczędność, nieodbiuie po­
trze ma skarbowi. Większość narodu i prze­
ważny zaissęp depatowianjrch gorąco życzy tej 
retor my. Upominano s ą  o nią tak  natarczywie, 
ze i 8,łV6t  pokonano opór k^óia; iednaEże są de- 
pptowanij którzy bądź przez troskę o zbrojność 
królestw a, Lądź ze względu na interes ofioe- 
r° w> .. j wo patrzą na tę reformę i o iio nia 
zdobyli"  się odwagę, aby przeciwko mej 
wystąmo, e tylb radzi by obalić gabinet, żeby 
w .v . ,0 ioa’wlee, lub aupełnie uchylić nifc-
-- - '  projekt. ’& tych powodów gabinet Ru-

ż i  trudne jest wasze położenie. Mo ecie uczyć
na mme“.

Donieśliśmy przed paru dniami, że w So- j 
fii odbyła się manifestacja, r.a rzecz związku • 
państw bałkańskich. Wówczas wys-ano fcaie- 
graoiy do króla serciKiego, księcia Czarnogóry 
i iloburg%. Na telegram teraz odpowiedział' 
władzca czarnogórski: „Zjednoczenie państw
bałkańskich just mojem najserdeczniejszem ty - 
casmoci. Ro ya również pragnie tego. "W tłu­
kiem, st-jednoczenm nasza siła. Do rychłego zo­
baczenia w Rł*gradzie i Son i ?

A więc pojadzie do t j  k  miss! - 
yać za zjednoczeniem.

Lzień krytyeznjo

agito-

dini?go nie meże się spodaiewać wzrostu zastę­
pu swoich zwolenników.

Rząd frznouski sprawił c?łjj dypiomaoyi 
ogromną niespodziankę: w sobotę przedstawił 
parlamentowi do zatwierdzenia krótką, a nader 
ważną rezolucjo tej treści: „Mzditgasker z na- 
leźąoemi do niego wyapami staje się kolonią 
francuska^ I  więcej hic. a jednak zawierają 
ce siłowa ogromnie ważną Rmi&nę. w stosunkach 
międzynarodowych. Za rsądó?? gabinetu D u­
jmy, w  którym  tekę spr»v» zagranicznych p ii- 
stował Hanotaux, pokonaj: M »dag*skisrczykćw 
jenerał Duchesne, poczem ogłoszono protekto­
ra t francuski naci wyspą. "Wór.czas radykaliści 
natarczywie domagali się z a c o a i, lecz Eano- 
tau s  Sianowego się oparł z powodów dyploma­
tycznych. Ehedy p/._zy szedł do steru gabinet 
Boiirgeois, radykaliści ponowili swe żądanie, a 
H anotaus w dziennikach zwalczał je namiętnie, 
zaś minister spraw zagranicznych Berthelot od­
ważył się tylko przedstawić projekt „wzmo­
cnionego protektoratu1*. "VvTykryto wówczas, że 
Anglia, opierając się na swych dawnych tra ­
ktatach z Madagaskarem, energicznie zaprote­
stowała przeciw zaborowi .i kwestyę tak  posta- ] zaw czasu zapowiedzieć, że 30 maja będzie 
wiła, że F raaeya musiała zastosować się do jej lniem „krytycznym**. Nie pan.iętamy bowiem 
woli. Tymczasem tebaz p. Kanotaurc, będąc j aby w ciągu jednego dnia wydarzyło się tyle 
SłÓwu ministrem ’ spraw zagranicznych, sam I wypadków sensacyjnych,, co wczoraj, 
zaproponował prosty i zupełny zabór M idaga- O wschodzie słc-ńea straszna Katastrofa
sk&ru, który zatem zniknie jako odrębne pań-1 na polu Ohodyńskiem, która w tak  tragiczny 
stwo, stanie się zwykłą kolonią, jak  A lgier lu t ępoeób zakłóciła uroczystość koronacyjna, spo- 
Tonkln, niezwykłą zaś tylko c tyle, że jest j wodowasa śmierć przeszło 1 00U osób i zwichnę- 
większy od en łych Niemiec,, a bogaty w k r a - * ła przygotowany z tal wie. ką reklamą bal am- 
szce, lasy, urodzajna łany i wszelkie inne skar-s basaay irancuskiej. W  nocy na polu Ohodyń- 
by przyrody. sktem zbiera s.ę pół miliona muzyków. Z r in a

Fowst&je tedy py tan ie: co się stało, ż s p  |o  5 m iały trysnąć strugi gratysowego piwa i |  
E ano taus mógł wystąpię z taką rezolucją i , m iedu przy rozdawaniu pierogów, pierników, 
Ozy idzie napraokór Anglii, choćby nawę ! cukierków. O 3 z rana wśród ogromu ego tła- 
do wojny, czy też uzyenał jej zgodę na zaból mu powstaje raco. Głodni i chciwi rzucają się 
w yspy? Deputowani byli w sobotę tak  pod-1 h a  beczki, która rozbijają. Rozpoczyna się wai- 
niecani, że nie mogli wytrwać na posiedzeniu j ka wśród tłumu, potem a podeyą. 2  strugami

Piszą nam z W ledaia 31 maj*.:
Od dawna meteorolog Falb zssila pracę 

niamieckp proroctwami o bliskich lub da szych 
przewrotach w atmosferze, spadaniu gwiazd 
strasznych burzach, trzęsieniu ziemi, wybu 
c&ftółi wnlsanów itd. Cz&sem się nawet te prze- j o 10.0Ó0 mil kwadratowych i 3*/, miliona mio 
powiedni9 ziszczają. Gdyby istniał podobni 
prorok wypadków politycznych, powinien był ]

dowolió protektoratem. Zaledwo powrócił do 
pałacu przy Q isi d’Orsay, zaleca zabór wyspy, 
na co nirsaw oinie parlament przystanie. Wy­
prawa francuska do Madagaskaru była napa­
ścią zbójecką, podjętą be?, słusznego powoda, 
jedynie w celach zaborczych. Jeżeli niew ątpli­
wie są strefy Afryki, których okupację przez 
mocarstwa europejskie nakazuią względy hu­
manitarne, to właśnie Madagaskar nie należy 
do meh. T«,m bowiem istniał rząd prawiułowję 
powszaehnib uznany, dbały o dobro poddanych 
i usiłujący zakorzenić w kraju zirodki cywili­
zacyjne. Ni o można więc usprawiedliwiać wy­
prawy Jo Madagask-.ru żadnemi dążnościami 
cywldzacyjnemi. W ynikła ona z  najpospolitszej 
chciwości i logicznie końozy się aneksyą Fran- 
cya zagarnęła już: A h isry ę  4 miliony ludno­
ści, benegambię i zachodni *Sudan 9 nnl., Tu­
nezję  l 1/, miL, lado  ■ Chiny, Anam 19 mil. 
Posiadłości w Ameryce 500 090, razsm około 
40.000 mil kwadratowych i 39V, mlllonow lu~ 
dnośei, do ez°go teraz przybywa Madagaskar

a zatem kupili jej agoaę na sstbór Madagaska­
ru. Pytanie tylko, jaką dali cenę V Przed pa­
ru  dr Inni pojawiła się po raz setny pogłoska, 
że wkrótce po koronacji carskiej Itosya z Frau- 
cyą podniosą spmwę egipską, ls.ez nie dlatego, 
aby usunąć Anglików z doimy Nilu, jeno by 
sposobem międzynarodowym uregulować tam ­
tejsze stosunki. Mozę ta  pogłoska była prawdzi­
wa, bo pierwszym podał ją francuski organ 
iządu rosyjskiego hord, a Times doniósł z P a­
ryża, że istotnić zanosi się na taką bueyę. 
Otóż, jeżeli przypuścimy, że fa p ogłoś Ka była 
prawdziwa, to możemy zrobić dalsze p:zy- 
puszozeniei, że Francya oastąpiła od za­
m iaru pnduisslonia sprawy egipskiej, a w za*- 
mian otrzyma ta od Anglii zgodę na zabór Ma­
dagaskaru.

Z Petersburga donoszą, że car rzekł do 
dsputacyi szlacheckiej • nŻnftne mi jest wasze
przywiązania do tronu, z* które dziękuję wam _
i  zarazem upewmam, źe jestem przejęty du- długiem nazwLLu. Jeszcze na początku r. b. 
eheifi n e ? o  iziada (Aleksandra II), a i^łośoią p. L anotaus ogłaszał arŁykmy przeciw ko anek- 
taką, ublej dowody suładuł mój ojciec. Wiem, syi Madagaskaru, dowodząc, że należy się zu-

tonąoym okręcie, lecz wskutek zwierzęce] chci­
wości i zazdrości, pod hasiem prawa pięści. 
Poiicya me zdołała zapeoiedz straszliwej kata­
strofie, me w godzinę posem usunęła wszelkie 
jej ślady. Rannych odwieziono do szpitaiów, 
poległych pochowano erem prędzej „z powoda 
upału**, i o 12 car z w. książętami i dostojny­
mi gośćmi mógł się przejść po polu bitwy, o- 
CŁyszozoncia, jak arana rzymsEd po krwawej 
wfelce głaayaiorćw.

Tegoż dnia w paiiamenuie francuskim mi­
nister ŁLanotaux wniósł p ro .e k t, dotycząuy 
anehsyi Madagaskaru. Republikańska Francy a 
w tecryi popisuje się idesuuą beziiLteresowno- 
ścią, umie bardzo wymownie potępiać pożąc u- 
wośó drugich i gors-jyo się maksymą: „siła 
przed prawom .*1 To też wyprawę do Madaga­
skaru poaj^ia nibyto wyłącznic w tym celu, 
aby zmusió królowę do suumenr ego przestrzega­
nia trf  ktr.tów a usunięcia nieprzychylnego F ran ­
cy! pierwszego m inistra a swego męża o zbyt

szkanców. Państwo, które tak  skwapliwie roz­
szerz? swe posiadłości kolonialne, nie m oża^sz  
wstrętnej obłudy wytykać innym, n p. "Wło­
chom lub Baigijciykom, zabiegów kolonialnych!

Anglia nie w ytyka icja nikomu, i nie po­
puszczając się w tym względzie żadnej obiudy, 
z każdym rokiem powiększa swe olbrzymie de- 
pendeneye kolonialne. W  krytyczny dzień 30 
maja rozeszła się krótka depesza z Suakimu, ■ 
że tam  „przyby ł pułkownik Egerson z 975 żoł­
nierzami indyjskimi**. Depesza ta, ogłoszona 
z razu bez korne itarzy, oznajmia święte, wy­
padek niepospolitej doniosłości. Nadejście pierw­
szych oddziałów indyjskich do Suakimu świad­
czy, że W . B rytania zamierza wyprawę prze­
ciwko Kalifowi przeprowadzić stanowczo, nie 
zaaowolni się odzyskaniem Chartumu dla E gip­
tu, lecz nad górnym Nilem ustali rwe własne 
panowanie, óuakim na zachodnim brzegu mo­
rza Gzarwonego, Berber nad Nilem i Kassala 
w  pobliżu Atbary (przypływ Nilu) tworzą trói- 
Kąt, k tó ty  odtąd jest podstawą m ilitarnych ope- 
racyi angielsko-egipskich. Nadejście pierwszego 
oddziału wojsk indyjskich do Suakimu pozwoli 
wysłać zt&mtąd załogę egipiką dc Berberu, ce­
lem wzmocnienia p osuwającego się powoli 
wzdłuż Nilu oddziału Sirdara K itsckem ra. Dal­
sze oadziały indyjskie albo przez Suakim, albc 
może przez bliższą Massawę za dozwoleriem 
W łoch wyrusuą do Kas^ali, która się znajduje 
na połowie drogi od brzegu morza C-orw mago 
do Chartumu nad holem (udiegRść o i  Cha-,!.nr - 
mu do Massawy wynosi 1000 kilometrów). J e ­
żeli w ten sposób o znacznych siłach Anglicy 
równocześnie od pómccy i wschodu uderzą na 
hordy derwiszów, rozproszenie mrowiska czerni 
suaańskiej, które powstało wskutek zapału Mah- 
d’ego i nadzwyczajnego szczęścia, które się mu 
u śni ie chało przez lat kilka, ale od czasu jegc 
śmierci (1885) utrzymuje się ■■ua tylko oez- 
pizykładnem okrucieństwem i przebiegłością 
bez skrupułu jego następcy, Kai fa A’ dulii, r ie  
powinno uiegać wątpliwości. Przywrócenie pa­
nowania egipskiego n a l  Sudanem aż do Lado 
cgronmą tę atrefę, od 10 lat całkiem odciętą 
od wszelkich wpływów cywilizacyjnych, zwła­
szcza mi syi kaiolickich, która przed r. i885 
rozwijały t&k pożyteczną czynność w C hii fcu-

jforona św. Szczepana.
„Świętą i trw ałą rękojmię związku pomię 

dzy W ęgrami a Stol-oą Apostolską tworzyła 
ozuobionc. obrazom Ohrjstusa i A.pośtołów ko- 
roni, królew ska, którą poprzednik nasz prze 
słał Szczepanowi, obdarzając go tytułem  nrólew- 
SKim, ponieważ r  was „„szeroko rozszerzył 
wiarę chrześcijańską" “ 'W rrto o tem w3po- 
irnieć, bo jest to świadectwem szacunku W ę­
grów dla św. P io tra , że jn  korona szczęśliwie 
przetrwała liozne i srogie burze czasów i cią­
gle lśni w dwwnym blasku, uważana jako naj­
większy klejnou i palladium państwa, tudzież 
sumiennie przechowywana**...

Tak w encyhiiee do biskupów węgierskich 
z 1 maja b. r. Leon X III  wyraża się o koro- 
hi<J śvr. Szczepana. Dnia 8 czerwca naród wę­
gierski ponownie, w sposób najuroczystszy aa- 
znaczy swe przywiązanie do tego najdroższego 
swego hieteotu. W  innych krajach kereny nie 
-Stnieją woale, albo bywają przechowywane ja­
ko zabytek archeologiczny, albo gdzie jeszcze 
.stnieje zwyczaj koronaoyi monarchy, korona 
jest prostym środkiom dopełnienia obrządku, 
jak płaszcz koronacyjny, berło i t. d., sporzą­
dzona r a  obsuftlunek. Natomiast korona św. 
Szczepana jest, równocześnie relikwią, symbolem 
i talizmanem, i to w tak wysokim stopniu , źe 
tylko koronacya, dokonana właśnie tą histo­
ryczną Koror*ą, uchodzi za całkiem prawowitą, 
skuteczną i obowiązującą.

Legenda, poezys, archeologia i dziejopi­
sarstwo zarówno zajmowały się koroną św. 
Szczepana. W edług -eg ‘ ndy, Szczepan, urodzony 
już jako chrześoianin, iopełnra, szy lozpoczętego 
przez ojca Gezę nawrócenia kraju, w r. 1G00 
poselswo, na którego czele st»ł^ arcybiskup 
Kołooena A sty k , wysłał do Pap-eża Sylwestra 
II, aby uzyskać potwierdzanie ty tu łu  królew­
skiego, pośw.ęoei—e korony i pozwolenie na za­
łożenie „rcybishupstwa w OstrzyLomiu. oraz 
kiku biskupi.fcw. Ja k  opowiada biograf św. 
Szczepana, Eariwious, w nocy przed dn;em, w 
którym R-pież Sylwester zamierzał wysłać ko­
ronę Mieszkowi, Księciu P o lsk i, zjawił mu się 
we śnie anioł pański i rzekł m u: „Jutro z ra ­
na naieidą posłowie nieznanego narodu, aby 
Cię prosić o koronę królewską- i błogosławień­
stwo apostoisk-e. Oddaj -m bez zwłoki koronę 
którą kazałeś sporzą&zić i prześlij ją  ich księ­

ciu. Nio wahaj się, bo świątobiiwem życiem 
książę ten zasłużył sobie na koronę**. Naza­
jutrz istotnie przybyli posłowie Szczepana, a Pa- 
pież, pomny s n u , natychmiast uczynił z&dcść 
ich prośbie. Posłowie przynieśli koronę Szczepa­
nowi, który się nią koronował w Szokos-Feher- 
ya^ze (Sśuhlweissenburg).

Korona ta, w starym urzędowym stylu 
węgierskim zv>«tna : „oorona sacra angeiica apo- 
steiica", esikiem różna od wszystkich innych 
znanych korca, składa się z dwóch odmiennych 
części, starszej łacińskiej i nowszej, zewrętrz- 
nej, gr jckiej. Ooręuz tej zewnętrznej korony 
w środku, nad czołem, zdobi wielki zielony 
szmaragd, oprawiony w perełki. Nad nim na 
złotej tablicy, wywyższonej po nad ooi-ęcz, wi­
dzimy obraz Zbawiciela. Chrystus siedzi na tro­
nie, podnosząc rękę prawą jakby błogosławiąc, 
gdy lewa trzyma spoczywającą na łonie ksią­
żkę. Z obu stron postaci Zbawiciela greckie 
napisy, po prawej stronie IG t. j. Jezus, po le­
wej XO, t. j. Ghiystius. Obok tronu stoją dwa 
cyprysowe drzewka. Dalej na całej obręczy na­
stępują na przemian to wielkie, drogie kamie­
nie różnego Koloru to czworograniaste pola 
z  płaskorzeźbami. Na prawo środkowego szma­
ragdu św. archanioł Michał, trzymając laskę, 
ozdobioną lilią, po lewej stronie św. archf.nioi 
Gabryel z taką samą laską w prawej ręce. D a­
lej na prawo św tle iz y  z  dzidą w piawe' ręce, 
tarczą na lewej, po lewej stronie Gabryela św. 
Demetriusz męczennik, także z  dzidą i tarczą, 
wszysukie z  oapo.yicdmcmi napisami grookismi.

N ł tylnej stronie obręczy w śiodku błysz­
czy szafir, nad nim. na złotej tablicy obraz ce­
sarzy bizantyjskiego Michała Dubasa z odpo­
wiednim napisem greckim, trzymającego w pra­
wej ręce szoandar, g iy  lewa opiera się na mie­
czu. Na obręczy, po prawej stronie szafiru cbr iz 

I syna wymienionego cesarza Konstantego Porfi- 
rogenety w ornacie purpurowym, pe lswej stro­
nie obraz węgierskiego księcia Gezy z n&pisa- 

j mi greckimi. Geza w prawej ręoe trzyma 
krzyż, lewą opieka aa  rękojeści miecza. Nastą­
pi ją płaskorzeźby świętych męczennikó w, po je ■ 

jdnej stronie Cosmusa, po diagicj Damiana.
Do tej zewnętrzu sj korony wsuniętą jest 

staraza, różniąca się od pierwszej ciemniejszą 
barwą złota, składająca się ’z kapelusza koztałtu 
półkuli z cienkiej złoto1' b laeh j, bogato przy­
ozdobione j parłami. spoczywojącego n« szero­
kiej obręczj. Na czele tej korony znajduje się

ten sam obraz Ohrystusi., co na pj arwszej, tyl­
ko w miejsce napisów (greckich) po obu stro­
nach głowy Zbawiciela są tu słońce i księżyc. 
Po nad obraaem Zbawiciel*- wystaje nad koio- 
ną krzyż z  kulą. Obręcz scłołiią postacie świętych 

I Jana, ifaitłomieja, Piotra, Andrzeja, Pawia, Fi- 
|  lipa, Jakóba i Tomas: a, p° osąśei przykryte 

wystaaTającemi po nad obręcz zewnętrznej ko­
rony trójkątami. Gczjwiścm wewnętrzna, star­
sza korona jest ta, którą papież Sylwester 27 
marca r. 1000 z odpowiednim listem przesiał 
Szczenancwi. Druga zewnętrzna^ jak świadczą 
greckie napisy, pochodź, pr® ̂ dopodobnie z r. 
1075. Cesarz bizantyjski.W:ohał Dukas z przy­
domkiem Pai-apinacyusz, syn Konstantego Du 
kasa i Eudoksyi po śnnsrci ojca i abdykacyi 
ojczyma Romana Diogenesa, w Wrześniu r. 1071 
wstąpił na tron cesarski, na którym za iadał 
tylko do r. 1078, poczam zcstu,£ zmuszony 
schronić się do klasztoru, jjw.h jego z 'Maryi' 
Aiany Konstanty „ p o r f i r o g o n c t a " ,  czyi? urodź j -  

ny w purpurze, urodzony ?• 1074, wcześnie zo­
stał koronowany. Poniewat, zaś na koronie 
ukazuje się koronowany obon ojca, przeto po- 
nięday r. 1074 a 1078 została ona przysłana 
Gez ię

Według greckich i węgierskich kronikarzy, 
Ge-ia (syn Beli) jeszcze jako książę w r. 1072 
z kroi e n  węgierskim Salomonem na wy praw ie 
przeciwko cesarst wu giecnierai. c-K<»zał tyle iudz- 
kośoi dla więźniów grecki':-^, zabranych przy 
zdobyciu Bialogrodu, z część nawet
Loz okupu odesłał cesarzowi Dumasowi, ża ten 
w znak wdsięosności przesłał ma ową koronę. 
Nł początku r. 1074 Geza w kuku bitv7ach po­
konał swego krowmgo iiróia Solom cna1, szwa­
gra niemieckiego cesarza Houryką IVgo, i w r. 
1075 koronował się ową grseką koroną, ponie­
waż starą koronę św. Szozepżha zabrał pobi <y Sa­
lomon*), Później obis korony połączono w je­
dną **),

Kiedy z śmiercią A-; drze ja E lg o  (14 go 
stycznia 1301) wygasła po śmierci pier wsza, na­
rodowa dynaetya węgierska Arpada, w burzach 
be-skrólewia pretendenci przadewszygtkiem sta­
rają się przywłaszczyć sobie koronę św.Szciepaue,

*) Jego wdowa Judyta, siostra cesarza nie­
mieckiego Henryka IV, wyszła pózn ej za Włady 
sława I  Hermana, Piasta.

**) Porównaj A. Iluberh: „Geschhlite Oe- 
btermchs" ,t°w I. 1885. ' ‘

jąk 'gdyby om. sama zap ew n iła  panowanie nad 
krajem. J ak wiadomo, potężne stronnictwo w po­
rozumieniu s  Papieżem., wezwało na tron wę­
gierski Kaiola Roberta andegawonok ego (linii 
neapołitsńssiej) wnuka Maryi, córki Szczepana 
Vgo. Drugie stronniot wo udało się do króis 
ciiessiego >facława ll-.go, ipo maroa Kunegui- 
dsie węgierskie! wnuiia A nn/, młodszej siostry 
Szczepana V. Król Wacław II  sam nie pizyjął 
korony węgierskiej , ale przysłał iwego 12 let­
ni igo syna W acława, Któiy też 21 go sierpnia 
r, 1301 w Szekas Fehe)tvarze został korodowa­
ny przez arcybiskupa łćolcsenes pod nazwiskiem 
Władysława Vgo Niecawem jednak szaia. zwy­
cięstwa przechyliła się na stronę K arda Ro- 
borta. W czerwcu roku 1304 wprawdzie Wa­
cław lig i ze znacznym wojsirem wtargnął do 
Węgier, aie przekonawszy się, ze nie zdoła sy­
na osadzić na tronie węgierskim, zabrał go z so­
bą i cofnął się ao Gzocn. Jako rękojmię „wych 
rosKczeń do tronu węgierskiego uprowadził ko­
ronę św. Szczepana Po wczesnej śmierci Wacłąd 
wa Ego (21.go c-zerwoa 1305) młody król czeski 
Waoław XII, zrzekając się pretensyi do korony 
węgierskiej, odetąpił ich swemu sprzymierzeń­
cowi Ottonowi, księciu bawarskiemu, synowi 
Elżbiety, najmłodsze! siostry Szczepana V i * Ber- 
nia wręczył mu koroną św. Szcsepara. Przeteauy 
za kupca i ukrywszy koronę w drewniane) u 
telce, Otto przepraw uł się przez Austryę (kuo ej 
książę Rudolf stał po stronie Karola Roberta), 
doi&rł do Budy i G grudnia w S^ekes-Foherva- 
rza przez biskupa Cs&nadu był kofonowfiny. 
W r. 1307 woj o w odia Siedmio grodu Wmdyslaw 
Dv’brogost nwuęził O ttona i ta  brał koronę, któ­
rą ten ostrożny preceudept woz.ł cu_ ye zo sobą, 
Jakkolwiek jednak na teinie r. 1308 wszyscy 
magnaci i prałaci aa nali Karola R oberta , am­
bitny wojewoda, roiszozący sobie również pre- 
tensya do trenu, nie wydał mu korony, Karol 
więo 15 czerwca r. 1 309 w -^u Zi0 koronowa­
nym był nową, umy ślnie na tan cel eperządzo- 
ną koroną. Jednak '.znaozna część kraju nio u- 
znała tej koronacyL Dopiero, gdy Karol wieł- 

anń

i którego malo\/mcze szczątki zdobią jeszcze 
teraz prawy brzeg Dunaju pomiędzy Osórzyl o- 
m iem a Budapesztem. Dopiero w zamieszkach, 
które powstały po śmierci cesaiza liemisc :ie- 
go i hróla węgierskiego Zygmunta Luksembur- 
czyka ( f  1437) rozpoczyna się nowa epoka wę­
drówek i prsygód korony. Ja k  wi idomo, wstą­
pił wtedy na iron węgierski Albrecht Eabsbur- 
ozyk, mąż cór a i Zygmunta, Elżbiety, korono­
wany w Szekes-Fehsryarze 1 stycznia r. 1438. 
Albrecht umarł już w roku następnym, Stany 
węgierskie wezwały na tron Władysława J a ­
giellończyka. Elżbieta rozpoczęła z nim anłady, 
zerwaia je, gdy powiła syua W ładysława To- 
grooowca, który sprowadzoną potajomrle z W y­
szogrodu koroną św. Szczepana był Koronowany 
w miaście korona cyjnem 15 maja 14u0. _Po ko- 
ron&cyi, przebiegłe, królowa w chustkę jedwab­
ną, którą obwij) no koronę św. Szcrepana, włożyła 
inną, starą zaś koror.ę zatrzymała. W ładysław 
więc 17 iipca został koronowauy inną koroną, 
zdjętą z zwłok l.w. Szczepana, Stany węgierskie 
wówca&s oświadczyły, że korunacya króla za­
wisłą jest jedynie od ich uchwały a siła i świę­
tość korony spoczywają w przyzwoleniu Sta­
n i  .7, dodając jednak, że, gdyby można odzy­
skać starą koronę, powróci ona do dawnego 
znaozenia. Elżbieta tymczasem wyjechała lo 
W iednia i koronę I w- Szczepana za 2.500 węgier­
skich dukatów zastawiła cesarzowi Fryderyko­
wi III , opiekunowi swego syua. jdłcg w y­
stawionego wówczas dokumentu, zastawu, koro­
na zawierała wtedy 53 szafirów- 80 rubinów, 
1 czmwagd, 328 pereł i ważyła 9 marek 6 łu­
tów. Przez 24 lat korona pozostawała w Wiener 
Neustadt.

Po śmierci 'Władysława ■> sgieiioiic syna 
pod "Warną 10 listopada 144* r , W ęgrzy obrali 
gubernatorem Jan* Kunyadyego, którego syn 
Maciej Korwin, 15 le tn i, 24 stycznia 1458 r. 
został obrany królem. Niektórzy magnaci obwo­
łali jednak królem cesarza Fryderyka, jedynie 
dla tego, „ponieważ posiada koronę ew. Szczepa-

 ___  jn a “. Wo wszystkich wojnach i układach króla
kiemi ofiarami sk łon ił wojewodę do wydania !Macieja z cesarzem Fryderykiem, srawsze głó- 
korony, dnia 27-gu sc 'erpnia r, 1310 odbyła się Iwną rolę odgrywa Korona św. Szczepana. Obie 
jego dm ga poprawna S oronacya autentyczną ko- 'strony przypisy w ały . jej największe znaczenia, 
reną św." Szczap;ma W Szekes Ft-hsiwaize. i Dopiero wskutek zawartego 24 lipca 1463 roku 

Odtąd kerema spoczyw ała spokojnie we |pokoju, cesarz oddał koronę posłom węgierskim, 
wspaniałej rezydimey- idworu andegaweńskiego | którzy ją  przez Cedeiiburg uroczyście przywie- 
w Wyszogrodzie, o ktć 'rago przepychu współ-1 źli dc* "Bi.dy, gdzie ,ą lud w .tał z ogromnym 
caeśni kronikarze wyri tżają się z zdumieŁiejB Izaputem. Dm* 29 marca 1464 roku odbyła &ię



mie i dalej ku źródłom Nilu, znowu otworzy 
w jływum  europejsk m ; ustalenie panowania 
angielskiego w strefie wielkich jezior, z któ­
rych JNll wypływa, cywilizaeyi europejskiej za­
pewni silne ognisko w wnętruu czarnego kon­
tynentu. To wszystko sprawia, że przybycie 
pierwszego pułku wojsk angielsko - indyjskich 
do Suakimu, mko zsipowiedi poważne’ okoyi 
celem wyz wolenia Sudanu wschodniego z pod 
jarzma maMyzmu, obudzi wielkie zajęcie. K to­
kolwiek^ zwłaszcza odczytał dzieła ks. Okswal- 
dcra i Slatiaa o mahdyzmio, łatwo ten interes 
zrozumie.

Tymczasem dopesza paryska i depesza 
londyńska, zapowiadają znaczne zaostrzenie 
antagonizmu pomiędzy Anglią a Fianeyą. 
Pierwsza już dawniej zaprotestowała przeciwko 
ustanowieniu protektoratu francuskiego nad 
Madagaskarem, a więc powinna tern dobitniej 
opierać się aneksy i. tej wyspy przez Francyę.

i  odwrót Franeya pod różnrm i pretekstami 
usiłowała przeszKodaić wyprawie egipsko an­
gielskiej do Sudanu , a więc w sprowadzaniu 
wcisk mdyjskich , zapowLdająeem cpericye na 
wielką skalę, dopatrzy’' się niezawodnie nader 
przykrej dywersyi. Z tego właśnie względu 
30-ty maja zasługuje na nazwę dnia krytycz­
nego. W  nawiasie mówiąc, aneksy a Madaga­
skaru n e loży wcale w interesie cywilizaeyi, 
gdy niezawodnie rozbicie rozbójniczego pań­
stwa Mahdiego jest w wysokim stopniu po­
stulatem cywilizaeyi i solidarności europejskiej 
Ponownie wię 3 na tle tej kwestyi zaznacza 
się już nie nowy fakt, ża republika francuska 
najczęściej staje wałem przeciwko dążeniom cy­
wilizacyjnym.

Trzydziesty maja stał się także dniem 
krytycznym  dli włoskiego gabinetu margrabie­
go Rudiniegu, który w rozprawach nad bud­
żetem odn ósł wczoraj zwycięstwo tylko więk­
szością 3 głosów (.118 przeciw 115), a więo 
zwycięstwo pyrrusowe. Pozycja  gabinetu Ru- 
diniego cd samego początku była słabą. Głó­
wnie dia tago , że powstał dzięki klęsce woj­
skowej, a stanął przed parlamentem, wybranym 
dopiero w roku zeszłym, kterego zneozna wię­
kszość popierała czynną politykę kolonialną w 
Afryce. Minister spraw zagranicznych tego 
gabinetu k3. di Sermonetta na samym wetępie 
oświadczył, że osobiście najchętniej zrzekłby 
się kolonii afrykańskiej. Oczywiście każdemu 
w tej mierze wolno mieć takie zdanie. Ten 
>am wstręt do polityki kolonialnej wygłaszają 

Imbriani, Cawalotti, soeyaiisra G-inffrida di 
Fełice i inni. Ale parlanmnt wioski od roku 
1385 zawsze znaczną większością oświadczał 
s_ę za utworzeniem kolcnii nad morzem Czer- 
wonem. Togo historycznego faktu nie podo> 
bna negować. Także więzszość terrźniejszego 
parlam entu obstawała przy zacnowaaiu i roz­
szerzeniu E rytrei. Najprostszą meczą było więc 
rozwiązać Izbę i za pomocą wyborów odwołać 
się do kraju. Ale n ikt nie przypuszcza , aby 
kraj oświadczył się za fceoryą ks. di Ścrmo- 
netta. To też m argrabia di Rttdśni ciągle 
zręcznie lawiruje. Dotąd udawało się to nie 
źle. W ynik wczorajszego głosowania świadczy 
jednak, że lada dzień może s.ę wydarzyć fa­
talna dla gabinetu niespodzianka.

W  krytyczny dzień 30jo  maja flota gre­
cka odpiynęła do Krety, . a różne m ityngi gre­
ckie obwołały unię tej wyspy z Grecyą. Tylko 
wygórowany opoymi m mógł przypuszczać, że 
chwilowe stłumienie zaburzeń w Armenii, albo 
przycichnięcie ruchu w M cedcnii na dłuższy 
csss zabezpmczy spokój na „gorącym gruncie 
wsehodnio-południowym", jr,k się wyraził prę­
ży deut delegacyi ausiryaekie' baron Cblumetzsy 
w swej mowie inauguracyjnej. Nieład w Tur- 
cyi jest tak  w ielki, nieudolność do przeprowa­
dzenia najniezbędniejszych refoim tak widocz­
na , skłonność różnych wieikich mocarstw do 
wyzyskania tych opłrkanych stosunków ■ ak wy- 
r» ź n . , że każnej chwili może się wywiązać 
mniej lub więcej groźny zatarg. Tylko przy­
padkiem w tej chwili gtówną uwagę zwróciły 
na siebie zajścia na Krecie, jutro, pojutrze na 
tylu innych punktach państwa ottomjmskiego 
megą się wydarzyć co najmniej równie greźne 
zawikiania Zapewne, sam fakt zbliżeni i się p i ­
ty  greckiej do K rety nie nadaje najściom lam- 
te .sz jm  szczególnej doniosłości, bo likwidacya 
T u rc ji zależy od potężniejszych czynników, niż 
Grecy a, a na<vet wszystkie państewka półwyspu 
bałkańskiego razem, Ale w połączenia z inne- 
mi zajśc-ami tego pamiętnego dnia, także wy­
prawa floty grecziej ao K rety jest znaczącym 
symptematem nerwowego naprężenia tego dzi- 
siejsz go stanu Europy, który zmarły niedawno

sławny publicysta i poseł włoski Ruggero Bonghi 
nazw ał: „eondizione d: guerra serza genio e 
gloria".

Korespondencje.
Poznań w maju.

U  was skarżą się nieustannie producenci 
a w pierwszej lini producenci rolni na brak 
kredytu. U naa mówić już można o pewnej 
hypertrofii na tern polu. Doszło do tego, że 
powstające jak grzyby po deszczu najroz­
maitsze spółki, państwowe i prywatne instytu- 
cye kredytowe wyrywają sobie formalnie kli­
entów zapewniając ,m moźebne ulgi Towarzy­
stwa kredytowe ziemskie tak z w. landszafty udzie­
lają pożyczek na mi jątki ziemskie do ,?/4 wartości 
szacunkowej a banki hipoteczne do całej nawet 
ich wartości. Przytem  niektóre towarzystwa 
kredytowe jak  szląskie i poznańskie dają po­
życzki na nieruchomości przynoszące 15 mk. 
czystego dochodu, tak że kredyt hipoteczny 
str.ł się dostępnym i dla najdrobniejszych pro­
ducentów rolnych. Zapewne , że współzawodni­
ctwo to instytucyi kredvtowyeh przynosi produ­
centom i wogóle jednostkom potrzebującym kre­
dytu niemu łe korzyści, spowodowało bowiem zna­
czne obniżenie stopy procentowej. Z drugiej 
jednak strony ta łatwość kredytu połączona 
jest z niemałem niebezpieczeństwem dla ca­
łego naszego życia ekonomicznego. Powstaje 
bowiem mnóstwo przedsiębiorstw opartych wy- 
.ącznie na kredycie a nie posiadających we­
wnętrznych warunków istnienia. Cokolwiek 
dłuższy i dotkliwszy zastój obalić może nie­
pewne te egzysteneye a jednocześnie zachwiać 
i insty tucje  kredytowe udzielające zbyt nie­
opatrznie kredytu. Nie narażając się na za­
rzut przesady twierdzić można, ża co najmniej 
3U wszystkich operaeyi naszych instytucyi 
kred] owych polega na dyskontowaniu woksii.

Powyższe uwagi nasuwają się wobec o- 
gło szenego niedawno sprawozdania banka wło­
ściańskiego z ostŁtniego roku. In sty tucja  ta, 
j&k tygn dowodzi już sama jej nazwa, założoną 
została w oelu udzielania kredytu włościanom, 
pośredniczenia w regulowaniu hipotek wło­
ściańskich itp. Bądź to jednak, że operacye te 
ok izały _ cię za m o zo ln e ,m a ło  korzystne, bądź 
też, że inne utworzone później nstytucye za­
pewniły włościanom znaczniejsze ulgi i przy­
ciągnęły do siebie te kategorye kn.entów, dość 
że bank kościański, jedna z najpoważniejszych 
tutejszych instytucyi finansowych zmienił w o- 
statnich latach zupełnie swój pierwotny cha­
rakter i punkt ciężkości swojego działania po­
łożył w dyskontowaniu weksli. Jak  zaś ryzy­
kowną iest ta właśnie działalność dowodsi naj­
lepiej fakt, że pomimo cechującej obecną dy- 
rokoyę ostrożności bank w roku zeszłym po­
niósł straty  w wysokości 36.000 mk. na weks­
lach z fałszywymi podpisami. Ogólny obrót 
banku włości .ńskiego wynosił 5.700.000 m k , czy­
sty  zaś dochód 52.000 mk. Dochód ten po­
zwolił udzielić dywidendy w wysokości 7%. 
Prezesem Rady nadzorczej banku właściańtk’ego 
jest Mieczysław hr. Kwilecki, dyrektorem dr. 
Buski.

| Wyehodźtwo ludu ze Szląska do Sakso 
iii przybrało w tym roku ogromne rozmiary. 
Naprzykiad ze wsi Siołkowioj w powiecie opol- 

; skim, liczącej 50CO mieszkańców wywędrowało 
| dotychczas na zaohód 1100 ludzi. Ruch emi­
gracyjny trw a również wśród najuboższego 
proletaryatu nasze; prowincyi. Korzystając 

; z tego przedsiębiorcy niemiecoy agitują wśród 
j ludności, zbierają polskioh ubogich ohłopców 
I w wieku lat 14 do 16, p ik ają  ioh w w«gony 
_ wywożą nu zachód do Westfalii, obiecując 

| im w 1 amteiszych fabrykach znaczny zarobek.
Rozeszła się tu pogłoska, że policja wsku- 

i tek yodszczuwań hakatystów zabrała się do 
„Sokołów" polskich w Poznaniu, którzy m rją 
tu  wkrótce urządzić wielki zjazd sokoli. Podo­
bno będzie zekazanym nietyiko pochód przez 
miasto, lecz i udział Sokołów galicyjskich w tej 
uroczystość1, dano również delikatnie do zro­
zumienia, że przyjazd górnoszląskich „Sokołów" 
może spowodować jeszcze groźniejsze represalia.

Gdyby to miało być prawdą, to polieya 
dopuściłaby się przekroczenia ustawy o zebra­
niach i stowarzyszeniach. Pochody p riez  m ia­
sto mogą być zabronione tylko w razie, gdyby 
stąd groziło ,akio niebezpieczeństwo dla po­
rządku pubkoznego. Takie niebezpieczeństwo 
w tym  wypadku nie zachodzi, gdyż „Sokoły" 
nasze są towarzystwami czysto gimnastycznemi 

jjc k  niemieckie „Turnyereiny “ i mają prawo 
być traktowane na równi z niemi. Owe nie

saRLSwanwasrajK

w Szeke>Fehervarze koro cacy a Macieja.
Król wówczas wydał dekret, dotyczący 

staran n ego  przechowywania korony. Przy wy­
borze W ładysława I I  Jagiellończyka 15 iipoa 
1490 r. Stany węgierskie ustanowiły, że pod 
żadnym warunkiem i. pod żadnym preteKstem 
nie uiuną korony z rąk baronów i prałatów, 
lacz poswMą- aby, według dawnych prsw i swo­
bód, niektórzy z  pomiędzy nich, lednomyślnie 
wybrani, strzegli korony; nad;o Wyszogród 
g<lz e od dawna przechowywano koronę, król 
zobowiązał się oddać jej stróżom, wybranym 
z pomiędzy najwybitniejszych mężów kraju.

Koronacya W ładysława odbyła się v  Sza- 
kes Fehervarze 18 września 1490. O’-rządku te­
go .owinien był dokonać książę pryma i, aroy- 
biskup Ostrzy homia. z-ie wyniesiony na tę god­
ność przez króla Maoirja Korwina siostrze­
niec królowej B eacyczy neapolitańsfeiej H ipo­
lit d’ Este, urodzony 1479 r.. liczył wtedy do­
piero lat 11. Byt on wprawd ie tak ie  tytular­
nym arcybiskup ?m Medyclanu i Capui, bisku-

Ecm Ferrary  i Mcdeny, a już w r. 1493 został 
ardynałem , ale jako 1 1 - le tn i chłopiec nie 

mógł dokonać koronacji. Jest to ten sławny 
kardynał d’Este, któremu Ariosto ?~zypLat swe 
arcydzieło „humoru, namiętności, swawoli i mą- 
dresoi" i o którym śpiewa:

„E ił liberał, magu mimo, sublimo 
Gran Cardinal della chiesa di Roma,
Ippolito, ch’a proae, a v e rs , a rima 
I  ora malaria eterna in ogni idioma *) |

Kardynał Hipolit, klóry zresztą lekoowa-1 
żył poemat swego dw orzanina, wyjeżdżając1 
w r 1517 do '  jgier pragnął go zabrać ze 
sobą ais Ariost pod pretekstem słabego zdro­
wie, ^dmówik ozem śc iągn ął na siebie niełaskę 
kardynała. Tym cz^ccn w r. 1490 zamiast zbyt 
młot, go arcybiskupa, ostrzyhemskiego, korona-

*) Jest to ow wspaniałomyślny; wielkoduszny, 
wzniosły, wielki Kardynał Kościoła rzymskiego H i­
polit, który prozie, wierozom i rymom w wszystkich 
narzeczach doi tar cza na wieki tematu. Canto III, 
strota 56.

cyi W ładysława dokonał biskup sagrzabski.
Po śmierci Ludwika pcd Mohaczem (1526) 

korona św. Szczepana była wystawiona pono­
wnie na różne niebezpieczeństwa. Jen  Zapclya 
jeden z dwóch stróżów korony, uśyt jej ne 
swoją koronacyę, potem oddał ją drugiemu 
stróżowi korony Piotrowi Pereoy’emr. namiestni­
kowi Siedmiogrodu. Gdy Zaprdya schronił się 
do Polski, Perenyi przeszedł na strunę Ferdy­
nanda Habsburgczyki, oddał mu ł o”0; ę na 
koronacyę, potem otrzymał ją ponownie do 
prztchowania. Ale zamiast ją  złożyć w W y- 
SEOgródzie, uwiózł ją do swego zamku So- 
’ los. W  drodze uwięził go stronnik Zapoiyi, 
Jan  Banfff i odesłał z korona sułtanowi Soli- 
manowi, który koronę przesłał Zapolyi- Dopie 
to po tego śmim ci wd iwa Izabela Jagiellonka, 
zawarłszy w r. 1551 pokój z Ferdynandem od­
dała temuż koronę. Przewieziona do Wiednia, 
potem z cesarzem Rudolfem I I  dostała się do 
królewskiego zamku na Hradczanach w Pra­
dze , dokąd w racała , użvt£ przy koronacyi 
Maksymiliana i Rudolfa w Węg^zsch. Dopiero 
w r. 1608, po 70-letniem wygnaniu, wróciła do 
W ęgier. Ulegająo natarczywym żądenicm W ę­
grów, król Maci j p rry^ iózl ją do Preszburgi. 
i odbywszy tam k o ronac ję , ustanów .1, aby od­
tąd pozostawała w Preszburga. Równocześnie 
mianował stróżami korony Piotra Rewę i Ste­
fana Ptdffyego, któiym  najwyżsi urzędnicy kró­
lewscy ks. Karol Licłnenstein, v Matyn ^Siefi.n 
Illeslazy i wialki szambelsn Sfciłlfried von 
Meggen w uroczysty sposób cddrli koronę.

Gdy jednak w r. 1620 Ga to r  Bethisn 
zdobył Preszbmg, zabrał koronę do Kuszyc i 
dopiero po zawarcia pokoiu z ceszrz- m Ferdy­
nandem II, 1622 r , oddał ją umyślnemu w y­
słańcowi cesarza, biskupowi W ielkiego Wanadu, 
któ"y ją wręczył stróżowi korcuy Pereny’emu 
w Preszfcu-gu. W  czasie zawichrz )ń R ai oeze- 
go uwieziono kororę 1645 do G;óru (Riab), 
potem do W iednie, skąd dopiero wróciła w r. 
1687 oelem koronacji oasarzewicza j  ói-af* (-eó- 
źniejszego cesarza Józefa I-go). Sejm w te­
dy uchw alił, ża korona powinna pozostać 
aiawsze w kraju pod strażą krajowców. Odtąd 
korona św. Szczepana spoczywała w zauhedniej

mieokie „Turnvereiny" urządzają coroozr ie I 
ogromne zjazdy, up które przybywają Niemcy 
z najróżniejszych państw niemieckich, na zjaz 
dach tych odbywa się na wielką skalę „Ver- 
bruderung" wszystkich Niemców i wygłaszane 
są często mowy o charakterze wybitnie poli- 
tyoznym, a władze policyjne nie uciekają się 
do żadnych ograniczeń Jub represalij.

Niemcy, którzy podczas jubileuszu Nitsoh- 
manna zachowywali zupełne milozenie, skorz 7- 
stali skwapliwie z okazyi śmierci pruskiego hi- 
story ozofa Treitschkego, aby aaó światu po 
znać, kto jest właśoiwie ich bohaterem. Towa­
rzystwo HKT, wystosowało do rodziny ".mttrłe- 
go adres kondolencyjny, w którym z naciskiem 
podnosi, że Treitschke żywy brał udział r za­
łożeniu Towarzystwa HKT., że był jednym 
z najwybitniejszych jego członków, a wreszcie 
że Towarzystwo to jest owocem jego „błogiej" 
piśmienniczej działalności.

Dia objaśnieniu dedać należy, że Treitsch­
ke, w którym publicysta brał zawsze górę nad 
historykiem wykazywał w swoich pismach do­
niosłość hasła politycznego „siła -rzed p ra ­
wem* i podobnie jak Bismark i Hartm anu u- 
ważał historyczny „Drang n&oh Ost.m" za n ie­
miecki ideał narodowy.

Ukazała się tu  broszura niejakiego P ietra 
Stromy p. t. „Program Przeglądu poznańskie­
go.* Przegląd poznański jest to czasopismo rady­
kalno, lecz p. Stromę radykalizm  ten jeszoze 
nie zadawali. Autor przemawia w imieniu ja­
kiejś „młodej Polaki" i usiłuje wykazać potrze­
bę emaacyp&cyi Polski z pod wpływu Kościo­
ła. W dowodach jednak swoich U k się gma,- 
tw a , że mimowoli wyznać m u si, i'ż włwśnie 
teraz jest Kościół katolicki jedyną tarczą pol­
skości pod pruskim z-borem. Taka „młoda Pol­
ska, jak ją sebie wyobraź a p. S trom a, dzięki 
Boga wcale .nie istnieje, a autorowi możnaby 
jako odpowiedź przypomnieć tylko staropol­
ski a przysłowio: „ z iy to p ta k , 00 Łai i własne 
gniazdo".

Zakaz grania polskich mslodyi w na­
szym ogrodzie zoologicznym ma być cofnię­
ty. — Niedawno założono tutaj klub sza­
chistów. ____

Rada miasta Lwowa.
Lwów 2 ozerwca.

W czorajsze nadzwyczajne posiedzenie po­
święcone było głównie sprawie sprostowania, 
jakie p. dyrektor kolei państwowych Deyma 
w dziennikach lwowsmeh zamieścił. Sprosto­
wanie to odnosi s ‘ę do oświadczeń-a p. prezy­
denta Mochnackiego, l#ż będą,e z deputacyą w 
m inisteryum kolejowem w Wiedniu, odniósł 
wrażenie, że tylko dzięki nioprzyohylnośoi 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej) sprawa przenie­
sienia głównego dworca na plac Solskich, a 
w dalszym ciągu wybudowanie na obecnym 
dworca krytej halli, dla miasta niepomyślny 
wzięła obrót.

Otóż p. prezydent na, wczorajizem posie­
dzeniu odwołał się na dotyczące akta i przed­
stawienia lwowskiej d y rik cy i, które w tej 
mierze do centralnej władzy kolejowej tak  z a ! 
czasów urzędowania p. Kłosow skiego jak  i o - j 
becnej dyrekcyi, odchodziły, i stwierdził, że j 
sprostowanie p. Deymy mija się z istotnym 
stanem rzeczy, gdyż faktycznie łatwo można ’ 
się przskoncó, ża miasto Lwów nie cieszy się 
życzliwośoią dyrekoyi, A że tak  jest istotnie, 
wskazuje przebieg rokowań i starań reprezen­
ta c ji  miasta Lwów o, czynionych o uzyskanie 
dworca na płaca Solskich. Jeszcze kiedy p. 
dr. Biliński, będąo prezydentem jenerslnej dy­
rekoyi, podczas pobytu we Lwowie przyjmo­
wał deputaoyę z łona R*dv, proszącą o prze­
niesienie dworca n« plac Solskich, przyrzekł 
sprawą tą się zająć i p o śc ił p. Kłosowskiemu 
spoiządzió plany, przedłożył wówczas p, K ło­
sowski kosztorys, wedle którego przeniesienie 
dworca pociągnęłoby za sobą wydatek sześciu 
milionów zł.

Fachowi teohnicy twierdzą zaś, źe koszta 
budowy nowego dwoi ca na placu Solskich nie 
wynosiłyby ani połowy sumy przez p. K ło­
sowskiego podanej. Za obecnej zaś już dy­
rekcyi, kiedy pewnego razu członkowie Rady 
miejskiej konferowali w sprawie budowy kry­
tej hali; na dwoicu a dyrekcją, otrzym .ł p. 
r. Zacharyewicz na pytanie dlaczego nie za­
proponowano budowy tej h&ii, od p. inżyniera 
Renzenfcerga kategoryczną odpowiedź, że „to 
nie jest do wykonania*. W szystko więc się 
ekfcda na twierdzenie, że dyrekeya lwowska 
nieprzychylnie jest usposobiona dla miasta.

PRZEGLĄD ł dnia 4 Czerwca 1896.

W  tym samym duchu przemawiał p. r. 
dr. P  ę t a k , który będąc w departamencie u 
p. ministra Guttenberga, również odniósł wra­
żenie, ie  obeon ■ dyrekeya ruchu sprzeciwiła 
s ę budowie krytej na!

Następnie zabrał głos p. r. R a w s k i  i 
umo ;ywowawszy twierdzeń-e, ie  sprostowanie 
p. Deymy, mija ;ące się z praw dą, a zarzucające 
kłam p. prezydentowi, ubliża jeg j godności, 
a zarazem lekceważy reprezentaoyę miasta, 
wobec tego postawił p. Rawski wniusek, ażeby 
Reda wystosowała wyczerpująca przedstawienie 
do ministra Guttenberga i zażądała zadośćuczy­
nienia za zniewagę uczynioną p. prezydentowi 
Mochnackiemu * Radzie miejskiej.

Wniosek ten jednogłośnie wśród oklasków 
uchwalono.

Przy kuńcu posiedzenia uchwaliła Rada 
zgodnie a wmoehijm p. r. dr. Maryańskiego 
wnieść do rządu ofertę na dalszą dzierżawę 0- 
płai konsiimcyjnych pod dotychczasowymi wa­
runkami, t. j. ezYnszcm rocznym w kwocie 
370.00C zfr.

Towarzystwu bratniej pomocy słuchaczy 
weterynaryi uchwaliła Rada 100 zł. subwencji. 
Dostawę płyt chodnikowych oddano p. M. Tap- 
kowskiemu w Tarnopolu, zaś wykonanie robót 
m urarskich przy konserw acji buaynkow miej­
skich p. A. Kunickiemu.

W  końcu odbyło się posiedzenie tajue,
: a ktorem przyjęto do gminy pp. J . Tipeka 
E  Maoh&na i J. Stelm&chową.
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■j izby -sądowej,
Lwów 2 czerwca.

(Podpalenie).
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 

rozprawa przeciwko likowi Gdantowi, oskarżonemu 
o zbrodnię ^odpalenia zagrody swojego biata  Kiryła 
w Laszkach murowanych pod Lwowem. Motywem 
zbrodni by ła zemsta za to , źe nieprawnie pozbawił 
go części ojcowizny.

Ażeby się zemścić, przyjechał G ilant umyśl­
nie ze Lwowa do Laszek murowanych, wlazł do sto­
doły o godzinie 7ej wieczór, podpalił ją  wewnątrz i 
drapnąl tak prędko, źe dopiero będąc za wsią zoba­
czył łunę pożarną. Po powrocie do Lwowa dowie­
dział się , źe brat pogorzał ze szczętem i trapiony 
wyrzutami sumienia, zgłosił się sam do prokurato- 
ryi państwa, gdzie opowiedział cały wypadek

Przy rozprawie, której przewodniczy radca 
Hauser, zaprzeczył Galant wszystkim swoim poprze­
dnim zeznaniom. Cbarakterystycznem jest, źe przed 
kilku laty Galant był również oskarżony o podpa­
lenie i to aź dwóch zagród; również san> zgłosił się 
do proturatoryi, a podczas rozprawy tak samo jak  
dziś wszystko odwołał. W tedy jednfe nie zemsta 
była motywem do popełnieni 1, zbrodni, którą mu 
zarzuciła prokuratorya. Oto pomysłowy Galant pod­
łożył ogień pod szopę Sary Lust.ig w tym ce'u, aby 
następnie rzucić podejrzenie na jakiegoś parobka, 
pozbawić go służby i objąć ją  po nim w spadku.

Galanta oskarża zastępca prokuratora p. Ki- 
ljan, broni zaś p. dr. Ostaszewski. W yrok zapadnie 
dziś wieczór. GaLnt nie ma szczęścia do publiczno­
ści lwuwskiej, takiego, jak poprze lnicy jego na ła­
wie oskarżonych, audytorium  b- wiem składa się 
tylko z trzech ciekawych, z których jeden skraca 
sobie c as robieniem papierosów na zapas.

Lwów 2 czerwca.
Wybór W Tarnopolu. Posłem na Sejm kra1’-1- 

wy z miasta Tarnopola wybrany został minister dr. 
Edw ard R ittner 720 głosami. Kandydat Rusinów, 
sędzia Hryniewiecki otrzymał 39 głosów.

Wycieczka generalnego sztabu Szef general­
nego sztabu, generał broni Fryderyk baron Beok, 
przybył do Krakowa dnia 1 b. m., t. j. w ponie­
działek popołudniu, wraz z trzema generałami i bli­
sko 40 sztabowymi, oraz wyższymi oficerami, nie­
mniej urzędnikami in tendentury; jest to wycieczka 
w jakowa sztabu generalnego. Sztab pozostanie w 
Krakowie do dnia 4 czerwca rano, w któryir to 
duiu nastaęi dalsza podróż konno do Bochni

Mianowania i przeniesienia. P. minister pre­
zydent powołał c. k. Suarostę Juliana Pokińskiigo z 
Mielca uo służby w Namiestnictwie, przeniósł c. k. sta­
rostę W iktora Tmtanowskiego z Kolbuszowej do 
Grybowa, oraz poruczył o. k. sekretarzowi Namiest­
nictwa Władysławowi Pizarowi kierownictwo c. k. 
starostwa w Kolbuszowej, a c. k. sekretarzowi Na­
miestnictwa Sewerynowi Chrząszczewskiemo kiero­
wnictwo starostwa w Mielcu.

Hr. Thuii został zamianowany icbmistrzem 
arcyks. Franciszka Ferdynanda. Prof. dr. Neusser 
i prof. dr. Zucker z Pragi otrzymali tytuły redzców 
dworu. Radzca sądu krajowego w Krakowie dr. Zu­
brzycki zamianowany starszym ladzcą w Krakowie. 
Komisarzem prokuratoryi w Czerniowcacb zamiano­
wany adjnnkt domen i lasów Józef Brykczyński. 
Micha* Roztworowski zamianowany docentem prawa 
międzynarodowego na uniwen ytecie w Krakowie.

Hr. Marya Badaniowa, żona prezydenta mi­
nistrów, przybędzie wraz z córką 15 bm. do Buska, 
gdzie zabawi prz6z lato. Hr. Badeni przybędzie tam 
po zamknięciu sesyi delegacyjnej.

Arcybiskup warszawski ks. Popiel otrzymał 
z okazyi uroczystości koronacyjnej order białego 
orła. Również siedmiu prałatów z Królestwa otrzy­
mało ordery.

W)  bory. Dziś odbywają się uzupełniające wy­
bory na dwóch członków Rady miejskiej. Do go­
dziny pierwszej w południe głoeuwało 1354 wy­
borców. W nioskując z oddanych rano kartek m^źna 
przypuszczać, że wybrani zostaną pp dr. Gostyński 
i rabin Schmelkes.

Teatr letni, z  rozpocręciem się upałów letnich 
stary  gmacł dkarbkowski staje się wprost niemo­
żliwym dla publicznoś >i, to też z prawdziwą aym- 
patyą wita się zawsze wiadomość, że teatr rozpo­
cznie kampanię w letnim budynka na wałach gu- 
bernatorskich. Tym razem wiadomość tę przyjmie 
Lwów z większem jeszcze zadowoleniem, gdyż sym­
patyczny teatrzyk zosta» w ciągu ostatnich kilku 
tygodni wewnątrz i zewnątrz gruntownie odnowiony, 
W ewnątrz została sala na n wo, a bardzo pięknie 
pomalowana i zaopatrzona w jasne, przyjemne dla 
oka obicia; zewnątrz postarała się zapobiegliwa dy­
rekeya o upiększenie og.odka, w którym codziennie 
już od godziny 5 odbywać się będą koncerty mu­
zyk: wojskowej, restauracy 4 zaś wydzierżawiono do­
skonałemu restauratorowi, azięki czemu będzie mo­
żna bez obawy zepsuci* sobie żołądka posilać się 
podczas antraktów. Jeżeli dodamy, źe właśnie w le ­
tnim teatrze czeka nas erJy szereg wy3tępów na­
szych znakomitości scenicznych, począwszy od Woj- 
dałowicza, a skończywszy na Ładnowskim, to mo­
żemy twierdzić prawie na pewno) ,źe letm a kampa­
nia teatralna w tym roku powiedzie się niezawodnie 
doskonale.

P. Erazm jerzmanowski, znany bogacz ame­
rykański, przybył z rodziną na stały pobyt do 
Krakowa.

Przeciw oszczerstwu. Niedawno wpłynęło do
sądu podanie o egzekucyjne zajęcie dyet posbiskich 
dwóch po, a kich posłów do Rady państwa, a jak  do­
niósł wiedeński Deutsches Volksblatt, wierzycielem 
tych posłów miał być pessł Wło.tzimierz Gniewosz. 
Obecnie p. Gniewosz i dyrektor kancelaryi parla­
mentu wiedeńskiego dr. Halban-Blumenstock nade­
słali Yolksblattowi sprostowanie, _ w którym pier­
wszy uwiadamia, że żadnych weksli od posłów nie 
posiada, drugi zaś zapewnia, że kondyktów na 
dyety kolegów p. Gniewosz nie wnosił.

Zjazd chiru.gów polskich odbędzie się dnia 
13 i 14 lipca w .Krakowie. W  zjeżdzie tym wezmą 
udział także lekarze, nie zajmujący się specyaln e 
chirurgią, gdyż program wykładów i demonbtracyi 
będzie bardzo ciekawy i ma obejmować niejako ca­
łokształt najnowszych zdobyczy sztuki chirurgicznej.

Inter dykt na k*. Sicjałowskiego. Vatena.nd
donosi, że na ks. Stojałowskiego rzuconym został 
interaykt, którego treść jest następująca: .,My 
Antoni Agliardi, z Bożej i Stolicy Apostolskiej laski 
arcybiskup Oeza.oi, nunoyusz z władzą legata de 
latere przy ces. król. apost. Mości, etc. etc. wiado­
mo czynimy, że ks. Stojałowski, g iy  naruszał pu­
bliczny spokój i kościelną dyscyplinę, szczególnie 
w G Jiey i otrzymał pod zobowiązaniem do śc siego 
posłuszeństwa polecenie, aby do 8 dni opuścił m - 
narchię austro-węgierską i udał się do dyeeezyi An- 
tivari, do której jest przyjętym — na co jednak 
wspomniany ksiądz odpowiedział p st mnie, że we­
zwaniu naszemu zadość nie uczyni i rzeczywiście 
dotąd przebywa w Galicyi, usiłując ustnie i pisem­
nie podburzać lud przsciw powadze biskupów. Dla 
te g j w imieniu Stolicy Apostolskiej suspendujemy 
księdza Stanisława Btojałowskiego i wyjmujemy go 
z wykonywania wszystkich święceń i jurysdykcyi 
i chcemy i rozkazujemy, aby przez wszystkich za 
zasuspendowanego i obciążonego interdyktem był 
uważany. Działo się w W iedniu 16 maja 1896. 
Antoni, arcybiskup Cezarei".

Grad Dnia 26 maja burza połączona z g ra­
dem wyrząaaiła ogromne szkody w powiatach staro- ’ 
miejskim i liskim, a mianowicie w Lstrzykacb doj­
nych, Jasieniu, Jałowem, Czarnem, Moczarach, Ban- 
drowie, Mszańcu, Galówce i Terłem. Grad pokrył 
ziemię warstwą lodu grubości Kilku caL. W  Jasieniu 
i Jałowem jeszcze na drugi dzień leżaiy kupy lodu. 
Zasiewy po większej części zupełnie zniszczone. Na 
drodze powiatowej obok Jasienia wezbrana woda ze-

wieżv zamku królewskiego w Precsbnrgu, Tam 
też 24 lipca 1741 odbyła- sig koronacja Maryi 
Teresy prsyczem mo dotknięto koroną )nj ra­
mienia, jak innym krokowym, lecz włożono jej 
koronę na g łow ę, w anrk, że Mary*, Teresa 
jest właściwym królem Węgier. W tedy toż ża­
bi amiaJo sław ne: „moriamnr pro rega nestro". 
Marya Teresa Węgrom do śmierci dochowała 
wdzięczną życzliwość.

Natomiast cesarz lózef II, zamierzając 
znieść bi toryczną odrębność i samorząd W ę­
gier, nietyiko po śmierci matki nie odbył kc- 
ronacyi, lacz — pod pretekstem, że pałac kió- 
lewski w Preszburgn będzie zamiemiony w se 
minaryum — koronę św. Szczepana sprowadził 
do W iednia i złożył w skarbcu dworskim (13 
kwietnia 1785). W  zatargaob, wywołanych con- 
tralizacyjnemi i germnizacyjnemi rozporządze- 
n.ami cesarza, nieustannie po Mrcnie węgier­
skiej powtarza się żądanie zwołania sejmu i 
ode.-łania korony. Nareszcie 28 stycznia 179l 
pojawiła się sławna „rewok&cya" rozporządzeń 
i obietnica. 4e korona zostanie odesłaną Dnia 
18 lutego uroczysty orszak wyruszył z Burgu: 
naprzód oddział kenrm y, potem w czterokonnej 
karecie wielki ochmistrz, rareszcio w parad ąej 
SKeśoiokonnej kaiecie dwaj „strażnicy", hrabio­
wie Kegleyioh i Nadasdy z koroną. Obok ka­
rety po czterech jeźdźców gwardyi węgierskiej, 
w kilku powozach służba, wkońcu zimwu od­
dział konnicy. Dogorywający cesarz, przypatru­
jąc się z okna wyjazdowi orszaku, zawołał; 
„Ter&z widzę, ie  Wszechmocny już za yoia 
kruszy wszysik-ia moje zamiary" (niezgodne z 
konstytuoyą węgierską). O trzech,, godzinie po 
południu orszak stanął na granicy Węgier, ocze­
kiwany przez magnatów, < 9p”tacye komioatów, 
studentów konno, liczne panie w powozeoh 1 
gęste tłum y ludu. Biskup tytularny a kanonik 
ostrzyhomski baron Prenyi przywitał koronę 
przemową, poezem odezwały cię wystrzuły ar­
matnio 1 przeciągłe oklfski tłumów. Noclegi 
[w pałacu ks. Esterhazego w Kittsee, w Gyo- 
rze (Ra»b) i Ostrzyhomiu] odbywały się przy 
iluminacyach i różnych oznakaoh radości. Rano 
przed wyruszeniem korony w dalszą drogę od­
prawiano śolenne nabożeństwo.

Orszak, towarzyszący koronie, nieustannie 
się zwbkszał. Dnia 21 lutego 1790 (w dzień po 
śmierci cesarza) korona doterła do Budy, witana 
wystrzałami z arm at, dźwiękami wszystkich 
dzwonów; gwerdya miejska i wojsko tworzyły 

; szpaler do s arnku, przed ratuszem z pięćdziesię- 
; ciu beczek tryskało czerwone i białe wino, ty- 
. siąo bochenków cbleba rozdano ubogim, wieczo- 
[ rem stolica zajaśniała rzęsistą jluminacyą. Na- 
v zajutrz kardynB.ł książę prymas Batthyany od- 
| prawił wielką mszę, prezes izby panów kr. Zm 

chy wydał obiad galowy. Przez trzy dni korona 
| była wystawiona na widok publiozny, następnie 
i zwożono ją tymczasowo w jednej z sal pałacu 
| królewskiego. *)

Nia skończyły się na tern romantyczne 
| dzieje korony św. Szczepana. Może nic nie 

świadczy wymowniej o głębokiem i powszech­
nym przywiązaniu narodu węgierskiego do tego 
symbolu i pallaoium samodzielności historycznej, 
j*k okoliczność, że nawet radykalny tryoun 
Kobsuth, uchodząc z kraju w sierpniu 1849, nie 
2&bral nic innego, tylko koronę św. Szczepana 
(tudzież inne insygnia koronacyjne). Było rze­
czą wiadomą, że je gubernator przywiózł z sobą 
dc Oran wy i źe przeprawiając się 17 sierpnia 
pi zez Dunaj do T urcji, już owej skrzyni nie 
miał przy sobie. Domysł więc był naturalny, 
że ją ukrył w pobliżu Orsowy. Jeanak  przez 
kilka lat rząd cesarsk* daremnie czynił tam 
poszukiwania. Dopiero dnia 8  września 135& r. 
w święto Narodzenia N P. Maryi, Patronki 
królestwa węgierskiego, kierujący od kilku lat 
poszukiwaniami major audytor Karger znalazł 
ową skrzynię, zakopaną w ziemi o pół mili za 
Orsową na lewym brzegu Dunaju u stóp góry 
Alliona. Miejsce to dziś zdobi kaplioa, wznie­
siona z powodu odnalezienia korony.

W edług urzędowego raportu jenerała Co- 
ronin;ego, naczelnika B anatu **), major Karger 
odszukał koronę jakoby szczęśliwym trafem.

*) Szczegółowy opis tych uroczysto ici zawiera 
Wiener Zeitung  z 3go marca 1790.

**) Ogłoszonego w urzędowej Temesoarer Zei- 
łung, a powtórzonego w wiedeńskiej starej Presne 
z 17 września 1853.

; Zdaje się jednak, że rząd cesarski od jednego 
; z emigrantów, którzy już wtedv nawrócili się 
do polilyki ugodowej, otrzymał pewne wska-- 
zówki i dlatego odnaleziono koronę właśnie w 
święto Patronki W ęgier, tudzież w chwili za­
ręczyn młodego Cesarza Franciszka Józefa z 
księża ozką Elżbietą. Bądź co bądz wieść o od­
zyskaniu korony wywoła łe na T Węgrzech ogro­
mny zapał. Za wszystkich stron zbiegał cię 
lud do Orsowy i na kolanaoh zbliżał się do ba­
rak wojskowych, gdzie w pierwszej cnwili umie­
szczono wydobytą z ziemi skrzynię z klejuota- 
m. koronacyjnymi. Następnie w uroczysty spo­
sób na narowou „Albrecht" przewieziono skrzy­
nię do Budanesztu. Dnia 15 września parowiec 
przybił do Promontoru w pobliżu stolicy. Nic­
ią w em na innym parowcu przybyli: jeneralny 
gubernator W ęgier arcyks. Albrecht, kardyne1 
prymas, arcybiskupi, tajm radcy, szambelano- 
wie, naczelnicy władz cywilnych i wojskowy, h, 
magnaci Po sprawdzeniu tożsamości koiony 
książę prymas zmówił modlitwę, poezem z cy­
tadeli zagrzmiały wystrzały arm atnie, którym 
wtórowały głosy wszystkich dzwonów. Naza­
jutrz przeniesiono koronę do kaplicy Zygmunta 
w kościele zamkowym.

Dnia 19 wrieśnia korona z asystencją wy­
jechała do W iednia. Dworzec kolei północni.,; 
przystrojono w chorągwie kolorowe i kwiaty, 
jak ia przyjęcie monarchy Wśród szpaleru 
wojikowego w sześciokonnej karecie, strzeżona 
przez strażników koronnych, korona przybywa 
dd Burgu. Nazajutrz ogląd* ją  cesarz z  oułym 
dworem, poczem 2 ). września w ten sam uvo- 
rzysły sposób korona wraca do Budy, aby w 
czternaście lat później dnia 8 czerwca spocząć 
na głowie pogodzonego ze swym narodom mo­
narchy.

Oto romantyczne przygody korony św. 
Szozenana. Pozostaje nam tylko wypowiedzi-ó 
życz mie, aby w drugiem tysiąciecn k-ajn iue 
była już narażoną na żadne wędrówki i keU- 
strofy -

W “d©ń w maju. 8  L.
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rwała m ost, w Bandrowie dwa mosty, a w Galówce j ryce z a s z e d ł niemiły wypadek. W  kolonii ruskiej
ulewa była tak silna, że woda pozrywała płoty. Je  
dnemu gospodarzowi woda uniosła z podwórza znaj­
dujący się tam pług i ^ iele itrajch narzędzi go­
spodarczych.

Między Ustrzykami a Lutowiakami ulewa w
kilku miejscach uszkodziła drogę powiatową i po­
zrywała wszystkie mosty na tej drodze, skutkiem 
czego komunikaeya przerwana.  ̂ . . .

Losowania. Przy wczorijazen ciągnieniu lo 
sów z r  1864 padła główna wygrana 150.000 zł., 
na s. 138 nr. 77, 20.000 zł. na s. 1447 nr 24 
10.000 zł., na s. 82 nr. 64, losów tryestunsfeich 
główna wygrana 20.000 zł. padła na nr. 1 050, 
p„ ” 00 I I  nr: 4512, 7543, 1612?, 23633.

Z Trembowli nam piszą: W  Trembowli za­
chorował pr. ed tygodniem na zapalenie płuc prakty­
kant podatkowy W incenty Chrząszczewski, liczący 
lat 28 Dnia 29 zm. o godzinie 4 rano wyskoczył 
w wielkiej gorączce z okna swego mieszkania w po­
bliżu rzeczki Gniezny, podbiegł do brzegu, zrzucił 
bieliziię i skoczył do wody, gdzie natychmiast życie 
utracił.

Z Tarnopola nam piszą dnia 31 zm. W  Be- 
rezowicy Wielkiej, wsi pod Tarnopolem, szeregowiec 
10 pułku dragonów Jan  W iwczar wpadł do rzeki
Beretu i utonął.

Burmistrz tutejszego grodu dr. Łuczakowski 
oświadczył w publicznej odezwie, że nigdy nie k an ­
dydował, kandydowaó nie myślał i nie kandyduje 
na posła. Izraelici odbyli wozoraj zgromadzenie pod 
przewodnictwem rabina Babatta i postanowili so­
lidarnie głosować z Polakami na m inistra dra 
Rittnera.

Bezrobocie murarzy w Tarnopclu trw a dalej.
Katastrofa w Moskwie. Z luźnych i bardzo 

szczupłych wiadomości, podawanych przez praeę za­
graniczną, gdyż dzienniki moskiewskie z tej daty 
dotąd jeszcze do Lwowa nie nadeszły, dowiadujemy 
się następujących szczegółów :

Jeszcze jrzed  rozpoczęciem uroczystości koro­
nacyjnych zdarzył się wypadek, będący jakoby za­
powiedzią katastrofy. Ulicami przejeżdżał wóz z bs- 
roldami, którzy rozdawali drukowane proklamacye 
koronacyjne. Tłum rzucił się na wóz, chcąc schwy­
cić ps+re kartki. Heroldów zrzucono z wozów, ro­
zerwano ich pudrowane peruki, a wozy na kawałki
połamano. ,

Od piątku po południu pole Gbodynskie po­
częło się napełniać nieprzeliczonymi tłumami ludu, 
a ogólną liczbę obecnych określają na przeszło 
700.000. Nie przypuszczano, ażeby takie masy na 
polu się zgromadziły; sądzono, że akt uroczysty bę­
dzie szanowany przykładnem i spokojnem zachowa­
niem się tłumów, to też nie wysłano ani dosta­
tecznej liczby policyantów, ani zarządzono zwyczaj­
nych W podobnych razach środków ostrożności. 
Tymczasem zwyczajna chciwość przebzla wszelkie 
oczekiwania. Urzędnicy przeznaczeni do rozdzielania 
podaikóTT, chcąc zmiejszyć ścisk, rzucali pakiety 
w tłum. Ludzie schylali się, by je podnieść, mm 
padali na nieb, przez co panika jeszcze się wzmogła. 
Większy jeszcze popłoch powstał wskutek tego, że 
załamał się wierzch studni artezyjskiej, stojącej
na placu. . .

Równolegle z linią, na której ustawione były 
budy, ciągnie się rów, który miejscami jest do 60 
metrów szeroki, w niektórych miejscach jednak zwę­
ża się do 5 m. Rów ten przepełniony był również 
jak i wiele dołów, wodą studzienną.

Pomiędzy rowem a budami znajduje się ulica 
na trzydzieści kroków szeroka. Otóż tak rów ten, 
jak ulica były już w piątek wieczorem przepełnione 
tysiącami ludzi, którym w coraz więuszej liczbie nad­
ciągające z tyłu tłumy groziły wielbieni niebezpie­
czeństwem.

Gdy się rozeszła wi( ś ó , iż podarki już roz­
dzielają , tłum rzucił się naprzód, a pierwszemi o- 
fiarami byli znajdujący się w rew eh. Przez ich 
ciała potoczyła się olbrzymia fala ludzi, miażdżąc je 
formalnie.

W edług zeznań naoczDych świadków n ie trw a­
ło d łu ż e j  jak 20 minut, a rowy pizepełnione były set­
kami trupów. . . . .

samej Moskwie do południa me miano jesz­
cze pojęcia o doniosłości katastrofy, która wydarzyła 
się o godzinie 4 z rana. Zabawa ludowa rozpocząć 
się miała o drugiej w południe z chwilą pojawienia 
się caia O ósmej rano widziano na drodze wielkie 
przykryte wozy „Czerwonego Krzyża", ale nikt nie 
wiedział, że wozy przepełnione są trupami. Nawet 
na samym placu widziano grupy radujące się car­
skimi podarkam i, a nie wiedzące zupełnie o kata­
strofie , która zdarzyła się tu przed niewielu g ó w ­
nami. K iedy o dziewiątej jakaś panna powiedziała 
w hotelu dziennikarzom, że na polu Cbodyńskiem 
ludzie mordują się wzajemnie, wzięli oni to za z -y- 
kłą przesadę.

Uroczystości koronacyjne pod wrażeniem kata­
strofy znacznie skrócono.

Pewna kobieta, która była na miejscu kata­
strofy, opowiada: „Z mężem staliśmy od rana, żeby 
otrzymać puhar koronacyjny. Ludzi zgromadziło się 
do trzech czwartych miliona. Wieczorem przybyło 
do stu tysięcy robotników, którym fabrykanci do­
starczyli pociągów. Tych ludzi boimy się w Mo­
skwie nawet chłopi nie chcą się stykać z mmi. 
Nad ranem uczułam, że ścisk staje się nieznośnym. 
Zaczęłam błagać, żeby mnie wypuszczono -Puśćcie 
moją źonę!« wołał mój mąż, a odpowiedziano m u: 
-Niech zginie! Kiedy tu przyszła, to już wytrzymać 
m usiL Mój mąż począł pięściami torować drogę. 
Podniesiono mnie w górę i rzucano jak  piłką z rąk 
do rąk, aż znalazłam się dalej, gdzie ścisk już był 
mniejszy. W  ten sposób uratowano wióle kobiet 
i dzieci.u

Gdy się po południu na polu Chodyńskiem 
pokazał oberpolicmajater, Wiasowskij — b jły  pomoc­
nik oberpolicmajstra w W arszawie — zaczęto nań 
rzucać kamieniami i zraniono go w czoło.

Pomimo katastrofy po południu pole Chodyń- 
skie przepełnione było świątecznie ubranym tłumem. 
Bawiono się, tańczono i pito, jakby się nic nie 
stało. W  niedzielę zaś na torze wyścigowym, znaj­
dującym Bię o kilkaset kroków od miejsca kata­
strofy, odbyły się wyścigi z niezwykłym przepy­
chem. Kilka dzienników nie mogło wyjść, ponieważ 
nie można było nigdzie znaleśó zecerów, którzy zgi­
nęli prawdopodobnie podczas katastrofy.

Zabitych chowają w wspólnych grobach po 
200. Autentycznej liczby ofiar jeszcze nie skonsta 
to"* a n o . Wiadomości prywatne podają ją  na trzy 
tysiące przeszło.

Wiadukt kolejowy, który tymi dniami zawalił 
Bję w okolicy Potutor, był sklepiony z kamienia 
miejscowego i składał się z trzech przęsł, z których 
środkowe miało 20 metrów, poboczne zaś po 18 
metrów rozpiętości. Okoliczności, w jakich zawale­
nie się wiaduktu nastąpiło, nastręcza kołom technicz­
nym tematu do głębokich zagadnień, gdyż budowa 
przedstawiała się zrazu całkiem bezpiecznie, wyko-

• _ ! — 1 io  Ir n o i o n m i 'n n « . ‘  _ l .ln M n w ra ll

w Jersey City, koło Nowego Jorku , był od 5 lat 
proboszczem ks. Hruszka. W  ostatnich czasach po­
wstały między ks. Hruszką a jego parafianami nie­
porozumienia, które zaostrzyły się do tego stopnia, 
że parafianie postanowili poszukać sobie innego k a ­
płana. Rozgniewany ks. Hruszka zamknął cerkiew i 
uzbroiwszy służbę, przygotował się do walki na wy­
padek, gdyby mu klucze chciano przemocą odebrać. 
Krok ten odebrał mu resztki sympatyi nawet u stron­
ników. Całą sprawę wytoczono przed sąd.

Bal dla mordercy. Amerykanie miewają co 
prawda czasem pomysły bardzo oryginalne, lecz to 
silenie się na oryginalność dochodzi u nich często 
do śmieszności a nawet bywa wprost gorszącem. 
Oto niedawno skazano w jednem z miast amerykań­
skich niejakiego Kamelę za zamordowanie żony na 
śmierć przez powieszenie Mieszkańcy miasta, k tó­
rzy przez cały czas rozprawy śledzili jej toku z o- 
gromną ciekawością, urządzili bal na dochód skaza­
nego. W  balu tym wzięło udział 600 osób, z k tó­
rych każda zapłaciła po 5 dolarów. Dochód prze­
znaczony został na fconoraryum dla adwokata, ale 
pod warunkiem, że zgłosi zażalenie nieważności 
i w wyższej instancyi uratuje oskarżonego. W  ra 
zie gdyby to się nie powiodło, mają być pieniądze 
obrócone na uprzyjemnienie ostatnich chwil ska­
zańcowi.

Ludożerstwo w Kongo. S. G inde, członek 
angielskiego Towarzystwa naukowego w Londynie, 
opowiada o strasznych morderstwach, które się zda­
rzają wśród murzynów w Kongo. W szyscy mieszkań­
cy z nad rzeki Kongo żywią się ludzkiem mięsem. 
Niewolników hodują, a potem zabijają, używszy 
wprzód lozmaityob mąk, aby nadać ciała lepszego 
smaku, łamią np. nieszezę mym ofiarom ręce i nogi, 
a potem wstawiają ich do wody, skąd wystaje tylko 
głowa. Jest takie u nich zwyczajem zabijać starców 
i kaleki. Misj onarze starają się usilnie o wykorzenie­
nie tych barbarzyńskich zwyczajów.

Zmarli. W  Słobódce leśnej Marceli Garliński, 
były właściciel dóbr ziemskich, W  Trofanówoe An­
toni de Hasso Agopsowicz, wł. dóbr,

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-13 R„, w poi. 
|-1 7 "  R. Bar, 768 Podnosi się. Prześliczna pogoda. 

Aforyzmy pesymisty.
Matka i córka w stcBunbu do mężczyzn różnią 

się tylko tern, że pierwsza jest bardziej krwiożercza, 
niż druga.

Jeżeli kobieta młoda ma w sercu komórkę 
nie zajętą, wynajmie ją z pewnością najbogatszemu.

Kandydaci do małżeństwa są dziś rzadcy, jak 
białe słonie, posażne panny, jak  białe kruki.

Najbardziej godną szacunku pracą jest liczenie 
kuponów od własnych listów zastawnych.

Kto dziś śpiewa pod oknem niewiasty sere­
nadę, jutro zaśpiewa — Tadeusza.

Słoń i muchy. (Bajka).
Do tramwaju pełnego much 
W toczył się raz olbrzymi słoń.
— Nie ma m iejsca! —konduktor zuch 
Mówi grzecznie, podnosząc dłoń.
Słoń jednakże z natury chwat,
Zgniótłszy ciałem miliony much,
Z wielkim wdziękiem wygodnie siadł 
I  rz e k ł:

' — Miejsce jest tu  ną dwóch.

Z teatru. Dziś we wtorek pierwszy gościnny 
występ W ładysława Wojdałowieza, artysty, teatrów 
warszawskich i ostatni Kazimierza Kamińskiego 
„Pan Datnazyu, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. W a środę drugi gościnny występ W łady­
sława Wojdałowieza „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach K . Zalewskiego. P, Wojdałowicz wystąpi 
w roli Klapkiewicza. W e czwartek i w piątek nie 
będzie przedstawienia. W  sobotę (pierwsze przed­
stawienie w teatrze letnim) drugi gościnny występ 
Wład. Wojdałowieza „W łaściciel kuźnic11, dramat 
w 5 aktach Jerzego Ohnet’a. W  niedzielę (w teatrze 
letnim) czwarty gościnny występ W ład. Wojdało- 
łowicza „Oj mężczyźni1*, komedya w 4 aktach K . 
Zalewskiego.

Ju tro  we środę zamiast powtórzenia zapowie­
dzianej repertuarem komedyi „Ojciec jakich mało“, 
dana będzie znakomita komedya Kazimierza Zalew­
skiego „Przed ślubem", w której po raz drugi wy­
stąpi gościnnie p. W ładysław Wojdałowicz. A po­
nieważ p. Wojdałowicz uzyskał od swej dyrekcyi 
bardzo k ró tsi urlop, przeto wyatępy jego, prócz 
czwartku i piątku, odbywać się muszą codziennie.

T eatr letni będzie otwartym w sobotę.

Literatura i S z tu k a
* Z teatru. Dwaj zucełnie nieznani autorowie 

niemieccy pp. H. Fischer i J . Jam o zdobyli się na 
wczorajszą farsę w 3 aktach p. t. „Ojciec, jakich 
mało". F arsa  ta  grywana jest w warszawskim Ma­
łym teatrze pod tytułem „W yrodny ojciec" i Bądząc 
po tamtejszych dziennikarskich sprawozdaniach, co 
prawda, ogólnikowych, stała się sztuką „kas.w ą" 
Grano ją  już coś szesnaście razy. W ysłuchawszy 
jej wczoraj, byliśmy nie mało zdziwieni tem war. 
szawakiem „powodzeniem" i z przykrością musimy 
skonstatować, że w ostatnich czarach „powodzenie 
kasowe" sztuk tłómaczonych, grywanych na war 
szawskieb scenach, bynajmniej nie jest rękojmią 
ani ich literackiej lub artystycznej wartości, ani 
nawet tego chociażby rozpasanego humern, który 
rozbraja krytykę i pozwala jej obniżyć dyapazon 
zapatrywania i surowość sądu literackiego. Rzecz 
prosta, dyrekeya teatrów za autorów nie odpowia­
dają i i:ceny przedstawiają to, czego im dostarcza 
literatura dramatyczna, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że w całej Europie, na całej linii, w kierunku 
lekkiej komedyi i krotoehwili, czy farsy, zarysował 
się zupełny upadek... Nietylko okazuje się u auto­
rów brak pomysłów, ale i niedostatek formy, którą 
się sztnkuje naciąganiem, a zamiast ciętej satyry, 
dowcipu i zdrowego humoru, rcztasowywa się na 
scenach niesmaczne błaznowanie, lub kawiarniane 
koncepta bez... krawata.

A już w tej lekkiej, humorystycznej muzie 
scenicznej, najsmutniej wyglądają niemieccy auto­
rowie.

Jak iś niemiecki, zamożny przedsiębiorca oszu­
kuje żonę w ten sposób, że udaje, iż ma syna 
z czasów kawalerskich, którym się musi opiekować 
i którego musi utrzymywać. Poczciwa żona nietylko 
zgadza się na to, lecz daje pieniądze dla tego mnie­
manego syna swego męża, z którym już żyje lat 
dwadzieścia pięć i na którego w końcu stanowczo 
nalega, aby syna sprowadził i adoptował. Mąż pie­
niądze dawane przez żonę na syna, którego nigdy 
nie miał, obraca na hulanki i przelotne miłostki, a 
przyciśnięty do muru, wije się, ja k  wąż i stąd wy­
nikają sytuacye krotoebwilne.

Artyści nasi grali sztukę bardzo dobrze, a re- 
źyserya — jak zwykle teraz — była bardzo sta­
ranna. Iks Ypsylon.

Nowe książki.

Dr. W . R oentgen: O nowym rodzaju p ro ­
mieni.

Franciszek Konarski : Metodyczna gram atyka  
języka polskiego.

Dr. B re its : 100  rad dla nerwowych.
Wiktor Gomulicki: Zielony kajet; szkice z u- 

stronią.
Teodor Lemianowski : Jedynaczka, szkic z

natury.
Wanda Grot Bęczkowsfea : Bez w oli, powieść 

w trzech częściach,
Paweł G uiraud: Opowiadania historyczne

Rzym, jego życie prywatne i publicme.
Włodzimierz Z agórsk i: W  X X  wieku, fantazya 

humorystyczna
Piotr Nansen : D ziennik Julii.
Nakładem Gebethnera i Wolfa w W arszawie 

wyszła powieść Kowerskiej p. t. N a służbie, którą 
w roku zeszłym drukowaliśmy w naszem piśmie, a 
która tak  wielce wszystkim się podobała.

E x te ru s : Po zdrowie, powieść.
W  Krakowie nakładem Gebethnera i spółki 

wyszło trzecie wydanie znakomitych Szkiców histo­
rycznych prof dra Ludwika Kubali. Serya pierwsza 
zawiera: Królewicz Jan  Kazimierz. — Oblęie ie
Lwowa. — Oblężenie Zbaraża, — Poselstwo Puszki­
na w Polsce. — Bitwa pod Beresteczkiem.— Kostka 
Napierski. Serya druga : Proces Radziejowskiego.— 
Pierwsze „Liberum veto“. —  Krwawe swaty. — 
Czarna śmierć. — W yprawa iwanieeka i Mieszcza­
nin polaki w X V III wieku.

D rukarnia narodowa w Krakowie wydała 4-tą 
seryę poezyi z cyklu „Polonia irrydent" Andrzeja 
NiemojewskiegD pt. Z  ciszy wiejskiej.

Namiętności Godziamby Wysockiego wyszły 
nakładem Korneckiego.

Księgarnia polska wydała Andrzeja Niemojew- 
skiego L istopad  zawierający 80 obrazków prozą.

W  wydawnictwie „Tygodnika ilustrowanego" 
i „Biesiady literackiej" wyszedł 3 ci zeszyt wspa­
niałego dzieła Rzym  Papieży,

* „Az ezereves Magyarorazag es a milleniami 
kiallitas." Wspaniałego tego jubileuszowego wyda­
wnictwa wyszły właśnie zeszyty 10 i 11, a pod 
względem treści nie ustępują wcale poprzednim. ■— 
W  zeszycie 10 obok obrazów pizedstawiających naj­
piękniejsze widoki różnych miejscowości węgierskich, 
znajdujemy tak miłe dla każdego Polaka fotografi­
czne zdjęcie pomnika, który wdzięczny naród w ę­
gierski wzniósł dla bojownika za naszą i węgierską 
wolność, jenerała Józefa Bema. Pomnik ten stanął 
w Maros-Vae4rhely. — Zeszyt 11 zawiera kilka 
pięknych widoków z wystawy peazteńskiej tudńeź 
miaat Oedenburga, Temeszwuru, Keszmssriu i wiele 
innych pięknych obrazów.

Cena jednego zeszytu wynosi 40 ct. Nabywać 
je można we wszystkich księgarniach lub też spro­
wadzać wprost z administracyi pod adresem , W il­
helm Kunosy i syn, Budapeszt Tezeg-Kózu 38.

PRZEGLĄD * dnia 4 Czerwca 18962

Wiedeń 1 ozerwoa. Notowani* wieozorne 
Kredyty 346 75, węgierskie kredyty 375 00, sn - 
g lo b iu k  153 50, bankyerein 138.25 unionban? 
282-00, Itołerb&nk 251-50 staatsbahny 351.— , 
lombardy 93.25, slbethale 274 75, akoye tyto­
niowi} 173.—> 231.00, alpiny 77 30, rant*
majowa 101.35, węg> renta z ło ta  — .— , an str  
rent®, ko ronna  —•—> losy tureckie 55 60 węg. 
ront* koronna 98.85, marki 58.76, ruble 127.75.

na desce , ozdobiony koronami i sukienką z blachy 
srebrnej, wysokości 1 meter, a 70 centym, szeroki.
Obraz ten od 3 wieków łaskami i cudami słynący- 
doznawał od przodków naszych czci nadzwyczajnej,
0 czem świadczyły liczne wota zdobiące ten obraz.
W  archiwum bowiem parafialnem znajduje się dotąd 
księga, w której spisane są rozliczne wota, złożone 
za otrzymane łaski i dobrodziejstwa przed obrazem 
Najświętszej Panny Żurowskiej. W  księdze tej jest 
między innemi ustęp łaciński, który po polsku brzmi 
następująco:

vRoku Pańskiego 1701 dnia 18 lutego w mia­
steczka Żurów, z rejestrów w domu prepozyta i 
W Kościele tychże miejscowości zrobiłem przegląd 
wszystkich kościelnych rzeczy, złota i srebra. Srebro 
w wotach spisałem tak z dawnych, jak  z nowo spo­
rządzonych rejestrów. W iększych wotów jest 28, 
mniejszych 69, tabliczek tak większych, jak  mniej­
szych, przedstawiających konie 27, nogi 9, ręce 4.
Na obrazie Najśw. Panny Maryi różnych tabliczek 
(wotów) 45. Zliczywszy wszystkie tabliczki w ogóle 
jest ich 219

Dla wiary tego rejestra te imieniem mojem 
podpisuję:

Łukasz Wawrzyniec Niedabylski, Dziekan ro- 
hatyński, prepczyt świrski."

A i potem składano różne wote, ale zabrano 
wszystkie za czasów józefinizmn. Obraz Najświętszej 
Maryi Panny w czasie pożaru 1895 roku ocalał, 
a Najświętsza H arya Panna sprawiła, że i budynki 
plebańskie ocalały Ks. proboszcz miejscowy obniósł 
obraz ten około budynków, prosząc Najświętszą Ma- 
ryę Pannę o odwrócenie te, strasznej klęski pożaru
1 o dziwo, chociaż już dach na murze obwodowym 
kościoła, na 3 metry od wozowni oddalony, gorzał 
i drzewa w ogrodzie gorzały, przyczyna Matki 
Boskiej Żurowskiej sprawiła, że ogień nie rozsze­
rzył się dalej i budynki plebańskie uratowano, ina­
czej byłe by całe miasteczko zgorzało. A tak oka­
zała Najświętsza Marya Panna mieszkańcom Żurowa 
nowe dobrodziejstwo, nową łaskę. Jeżeli więc Naj­
świętsza Marya Panna, każdemu uciekającemu się 
do Niej z pomocą przybywa, więc też podpisany
pokłada ufność w Najświętszej Maryi Pannie, ie  _______
Ona wzbudzi litościwe serca wiernych dzieci swoich ] RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
które zecbęą choćby najmniejszym datkiem przyczy- f obowiązujący z dniem J mąja 1396 (czas środk.-eoropejski).
nić Bię do odbudowania Jej świątyni Żurowskiej * --------------- ----------------------------------------------------
a Najśw. Marya Panna, Bogarodzica, zleje na

M. J O N A S Z
rGiit b a»k *w f i  kantor w ym iany

w* Lwowie, uh os Jagiellomki 1. S.
kupuje ?. sprzedaje wszelkie papiery wartościowa, 
k-ay i monety po n&juiuŁflayia. kursie dzienny»

O T  P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie a l pari.
Zlecenia z p.-owincyi wykonuje niezwłocznie biz doli­

czenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na loj, zaiupiony w tym kantorze, pad a główna wy- 

eraya w kwocie 60.0li0 zł. w. a.

Mssk *svi«4e.tŁ»ai 1853.
D m . hańfsowy i  kantor wymiany 

Sra§:
A u g u s t  S c h s l l & n b a r a  i S y n

Lwów, al. Karola Ludwika 1.1 w gmachu dyr.
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

k u p u je  i sp rzedaje  w szelk ie  p a p ie ry  w ar­
tościow e i losy  ta k  k ra jo w e  ja k  i  z a g ra ­

n iczn e  oraz
Losy na sp łaty  miesięczne

p:d jak naj korzystni ej szi mi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 

numerats roczna zł. 1'70, na prowincyi st. 180.
pra-

Nakładem bardzo ruchliwej 
nanie jej było jak najsumienniejsze, a kierowali robotą księgarni wydawniczej polskiej Teodora Papro kiego 
dwaj inżynierowie, którzy przedtem wykonali wia- j i spółki w Warszawie wyszły następujące nowości: 
dukt cztery razy większy, o trwałości niewątpliwej. | Antoni Brownsford : Podręcznik do racyonal- 
Jedynym powodem katastrofy — sądzą technicy — ! nego żywienia zwierząt gospodarskich. 
mógłby być sposób konstrukcji, który acz wielo- i Piotr Chnrelowski i Edward Gri b o w sk i: 
krotnie zastosowywany, tym razem nie dopisał. f Obraz literatury powszechnej. Tom pierwszy, obej- 

Wieści Z Ameryki. W śród Rusinów w Ame- : m u j ą y  starożytność i wieki średnie.

Wyścigi konne w Wiedniu. — Z jazd  letni. 
Dzień pierwszy 19 maja. Nagroda Aarona, 

Handicap, 6000 koron zwycięzcy, 1000 koron dru­
giemu koniowi, meta 1300 mtr. Zapisano koni 27, 
biegało 7. Br. Z. Uecbtritza ogier kaszt. 5-letni 
„Kozma1* po Balvany od KisbOske (621,/, kg.) 1, 
hr. E. Batthyany’ego ogier kaszt. 5-letni „Almos" 
(50 5 kg.) 2. Totalizator płacił 13 za 5.

W jednym z pomniejszych biegów tego dnia 
p. W . Schindlera ogier gniady 3-letni „Biegun" po 
Pancake od Mizzi 2robił martwy bieg z br. G. Sprin­
gera  ogierem gniadyic 3-letmm „Benoiton".

Dzień drugi 21 maja. Nagroda Nini, 4000 
koron zwycięzcy, 800 koron drugiemn koniowi, dla 
koni dwuletnich, meta 1000 mtr Zapiaano koni 22, 
biegało 6. Br. Z. Uecbtritza klacz kaszt. „Rozi“ 
po Gunnersbury cd Analy»e 1, p. R, W ahrmanna 
klacz kasztanowata „T. ipoteuse" 2. Totalizator pła­
cił 69 za 5. •

Nagroda Oambuscana, 6000 koron zwycięzcy, 
800 koron drugiemu koniowi, meta 2800 mtr. Za­
pisano koni 13, biegały 4. P. M. v. Szemere’go 
ogier gniady 4 letni „Eltoli" po Ercildonne od 
Mascotte I I  1, br. A. H arkanyj’ego ogier gaiady 
3-letni „Gral" 2. Totalizator płacił 8 za 5.

Wojskowy bieg myśliwski (Armee-Stseple- 
Gbase) nagroda honorowa i 300 duk. zwycięzcy. 
60 duk. drugiemu, 40 duk. trzeciemu koniowi; mota 
4000 mtr. Zapisano koni 23, biegało 11. Rotmistrza 
L. Hoffmanna ogier kaszt. 4-letni „Conjuror" po 
Vinea od Clairvoyante (jeździec właściciel) 1, br. 
H  Herbersteina klacz gniada 5-letnia „Antipyrin" 
(jeździec por. bar. W idersperg) 2, por hr. F. Kiń- 
eky’ego klacz kaszt. 5 letnia „Estrella" ’ (jeździec 
por hr. Cborinsky) 3. Totalizator płacił 11 za 5. 
W pierwszym tego dnia biegu, z płotami, o nagro­
dę 2000 koron zwycięzcy biegała między pięcioma 
końmi br. J .  Tarnowskiego klacz kaszt. 4-letnia 
„W iosna", jednakowoż utknęła bardzo silnie na je ­
dnym z płotów, wskutek czego jeździec spadł.

Dzień trzeci 24 maja. Nagroda Trudem, 4000 
koron zwycięzcy, 800 koron drogiemu koniowi, bieg 
z płotami, meta 24Cn mtr ; zapisano koni 15, bie­
gały 2. P. R, Lebaudy’ego klacz kaszt. 4-letnia 
„Ambrosia" po M stcalf od Agota 1, hr. M. E szter 
hazy’ego ogier kaszt. 4-letni „Todor" 2, Totalizator 
płacił 14 za 5,

Bieg próby ogierów ; nagroda 4000 koron zwy­
cięzcy, 800 koron drogiemu koniowi, dla koni dwu- 
i trzyletnich, meta 1000 mtr. Zapisano boni 9 bie 
gały 4. Br. H arkanyi’ego ogier kaszt. 3-letni 
„Erem it" po Abonnent od Engelsburg 1, br. N. 
Rothschilda ogier kaszt 3-letni „Joschbo" 2. Tota­
lizator płacił 9 za 5.

Nagroda Parsifala 6000 koron zwycięzcy, 1000 
koron drugiemu koniowi, Hanaicap, meta 1600 mtr. 
Zapisano koni 23, biegało 5. H r. E . B attkyany’ego 
ogier kaszt. 5-letni „Almos" po K ing Monmouth od 
Agneta (48 kg.) 1, rotmistrza A. Triinkln klacz 
gniada 5-letnia „Hero" (46 ‘/a kg.) 2. Totalizator 
płacił 30 za 5.

Nagroda Viney, 6000 koron zwycięzcy, 800 
koron drugiemu koniowi, meta 1200 mtr. dla koni 
dw uletnich; zapisano koni 25, biegało 9. Br. N. 
Rothschilda klacz gniada „D ebutante" po Zsupan 
od Novize 1, rotmistrza R. Soltingera ogier gniady 
„Akka" 2. Totalizator płacił 14 za 5. W  jednym 
z pomniejszych biegów między 13 końmi biegała p. 
F . Scazighiny klacz baszt. 4-letnia „Ninon" i hr. 
J . Potockiego klacz gniada 8-letnia „La belle H e­
leno" ; pierwsza z nich przyszła czwartą, druga mię­
dzy ostatniemi.

nas
zdrój łask i błogosławieństw swoich, o co podpi­
sany będzie zasełać gorące modły za wszystkich 
wspaniałomyślnych P. T. Dobrodziei z połączeniem 
modłów tutejszych parafian. Dotąd bowiem wysta­
wiono na kościele zaledwie wiązanie i pokryto je  
dachów ką; pokryto także dachem zakrystyę i mur 
obwodowy kościoła. Dalsza fabryka ustała, bo nie 
ma fanduszu.

Na cel powyższy, w czasie od 10 go grudnia 
1895 r. do 23 maja 1896 roku złożyli ofiary P. T. 
Dobrodzieje:

Pelagia Bilińska w Panowicach 10 złr., Piotr 
Paterek z Bukaczowiec 3 złr., Ludwika z Gołkow- 
skich Dykas 2, Członkowie Rady powiatowej w 
Rohatynie 26 złr., Urząd parafialny obrządku łaciń­
skiego w Wiesenbergu 4 złr., Najprzewielebniejszy 
ksiądz biskup Łukasz de Ostoja Solecki 50, Ba­
czyńska z Wasiuczyna 3 złr.

W szystkim P. T. litościwym Ofiarodawcom 
składa podpisany imieniem własnem i komitetu ko­
ścielnego najkorniejsze „Bóg zapłać".

Ks. Wincenty B ąkow ski, proboszcz i prze­
wodniczący komisyi w Żurowie, poczta Żurów. 

Żurów dria 23 maja 1896,

Do Lwowa przy­
chodzą :

P o c i ą g i
pospieszni osobowi

m yśl
Z K iw y  ru sk ie j p r  zez

ik

Wobec wysokiego kursu

Rent austriackich i węgierskich
polecamy Kamianę ty ch że  na

Kłosy publiczności.
Prośba o ofiarę na spalony kościół w Żu­

rowie.
Jadąc koleją z Bukaczowiec bu Lwowowi wi­

dzieliśmy po prawej stronie toru kolejowego budową 
imponujący kościół w  miasteczku Żurów, w powie­
cie robatyńskim , który wybudowany przed rokiem 
1568 był ozdobą tutejszej okolicy. Kościół ten dnia 
22 lipca 1895 r. zgorzał prawie doszczętnie, bo ty l­
ko okopcone mury jego pozostały. W  wielkim ołta­
rzu tego kościoła mieścił się obraz Najśw. Maryi 
Panny trzymającej dziecię Jezus na ręce, malowany

Telegramy „Przeglądu
Wieduń 2 caerw ca. Fremdenblatt cm aw ia  

k a ta s tro fę  n a  po lu  C bodyńskiem , k tó ra  zam ą­
c iła  szczerą  radość lu d u  ro sy jsk iego  i o k ry ła  
ża łobą  zarów no ro sy jsk i dom  p an u jący  ja k  i 
c a ły  n a ró d  ro sy jsk i. D z 'e n n ik  te n  pisze, że 
zarów no  ja k  ca ła  E u ro p a , ta k  i m y  w  A ustro - 
W ęg rzecb  zn a jd u jem y  się pod w strząsa jącem  
w rażen iem  te j w ieści ża łobnej i  n ieszczęsnego  
z rządzen ia  losu. k tó re  g o rzk iem  zm artw ien iem  
n ap e łn iło  zap rzy jaźn io n y  z n am i dom  cesarsk i 
i  z ap rzy jaźn io n y  z n am i n a ró d  ro sy jsk i. N ie  
m a w  A u stro -W ęg rzech  n ik o g o  — pisze  F rem ­
denblatt, — k to b y  n ie  odczuw ał szczerego  w spó ł­
czucia  d la  n a ro d u  rosy jsk iego , a  zw łaszcza d la  
m łodego w ładzcy , k tó reg o  to  n ieszczęście  ta k  
g łęboko  w strząsnęło . 1

Paryż 2 czerw c*. D o „A jeney i H&yasa" 
donoszą z A ten , Ze g a b in e t g re c k i p ostanow ił 
w nieść u  P o r ty  p rzed staw ien ie  z pow odu w y ­
sy łk i w o jsk  tu re c k ic h  n a  K re tę .

Bukareszt 2 czerw ca. M etropo lita  p rym as 
ru m u ń sk i s ta w ił się w czoraj p rzed  synodem , 
k tó ry  po w y słu ch an iu  go, w y d a ł w yrok , sk a ­
zu jący  go n a  pozbaw ien ie  w szystk ich  godności 
cerk iew n y ch  za  w prow adzen ie  kaoersk ioh  in- 
now acy i do litu rg ii  rum uńsk ie j, za  zagarn ięcie  
najw yższej w ładzy  cerk iew nej i za  w y zy sk iw a­
n ie  sw ego -wysokiego stanow iska  w  celach  pie- 
niężnyoh. N ad to  o rzeka  w yrok , że p rym as m a 
jako zw y k ły  m nich  pow rócić do k lasz to ru , 
w k tó ry m  rozpoczął sw ą k a ry e rę  duchow ną.

Moskwa 2 czerw ca. C arstw o  odw iedzali 
w czoraj ponow nie ra n n y c h , leżących  w  szp i­
ta lach .

W ieczorem  cd b y ł się w ie lk i b a l u  w. k s ię ­
cia  Serg iusza.

P rz y b y ł tu  A bbas M irza re p re z en ta n t sza­
cha persk iego .

Wiedeń 2 czerw ca. P rezes  g a b in e tu  h r . B a- 
den i pow rócił w czorai w ieczorem  z P esztu .

~ ho7 e l 1 m perial .
KRZYSZTOF JANOW ICZ 

Lwów — al. Trzeciego Maja 1. 3.
Przyjechali dnia 1 czerwca. A. hr. Adlersberg 

z Nowego Yorku. A de Laveaux z Nicei. Dr. A. 
Ader, J . A. Kułakowi ki, Z. W ilkoszewki i dr. S. 
Unger z Krakowa, J . Bielański ze Straszęciua, "W, 
O. Bukowski z W iednia. Ks. W . Adamczewski z 
Biały. Ks. J . Markuzel z Lipnik. W . Bogdanowicz 
z Ostrowa. W. Zahajsky z Wiednia. Książę J . Lu­
bomirski z Paryża.

HOTEL ŹORŻA.
Lwćw — Plao Maryacki.

Przyjechali dnia 1 czerwca. K. Schnellowa 
z Firlejówki. K. Odrzywolski i W . W olski ze 
Scbodnicy. Z. Szamioth z Odessy. B. br. Popper, 
S. Politzer i H. Haho z Wygody. L . Pilzer z 
Żywca.

i^ E iT iu R O P E ji ia  "  ~

ALBERT SZKOW RON i Spółka.
Lwów -— Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 1 czerwca. B. Lang z W i- 
szenki. J . Stankiewicz z Wolnie. A. Szołayski z 
Krakowa. Fr. W alewska z Nossowa. K . Łępicka 
z Królestwa. A. Wojdałowicz z Warszawy. K. God- 
frejów z Buczacza. E. Sirko z Ładyczyna. J . Ko­
rzeniowski z Bonowa.

Z B erlina  . » *
Z K rakow a W iedn ia  l 

W rocław ia  •
Z W arszaw y .
Z M uszyny - K ryn icy  

przez T arnów  f ;  od 
1 czerw ca do SO w rze ­
śn ia  *) od 25 czerw ca 
do 15 w rześn ia  . ,

Z M uszyny -  K rynicy  
p rzez  R zeszów  . ,

Z M uszyny K ryn icy  
przez P rzem yśl . 

M szany d. przez  T arnów  
Z R ozw adow a iN ad b rze -  

zia przez D em bicę 
Gliabówki przez  T a r ­

nów  . . . .  
Z C habów ki p rzez  R ze­

szów i
Z  C habów ki p rzez  P rze -

1  .
Jaro sław  

2 K ro sn a , Iw on icza , R y­
m anow a, S an o k a  przez 
P rzem yśl 

Z Mezó - L abo rcz  i P eJ 
sztu p rzez  P rzem yśl 

Z Ł aw ocznego , Pesztu* 
M iakolcza, M unkacza * 

Z  fcLrebenowa, tylko od 
10 lipca  do 31-go s ie r­
pn ia  . . . .  

Ze Skolego i S try ja  *} 
ze S kolego ty lko  od 
i  m aja  do 30 w rześn . 

Z  S tan isław ow a p rzez  
S try j .

Z G nyrow a p rzez  S try j 
Z  S uczaw yi f lu s la ty n a , 

KOroamezó > Słobody, 
ru n g u rs ., B erhom ethu, 
Ozu dyna, R ad  ow iec, 
*£impoiungu, B u k a re ­
sz tu  i J  ass . .  .

Z S uczaw y, G zortkow a, 
K órosm ezo, K ałusza, 
Sopow a, B ukaresz tu  i 
daaa . . . .  

Z  Suczaw y, R adow iec, 
B erh o m etu  i  Czudyna 
kaśd . poniedziałku), 
F eczen iżyna  

Z Bucz&wy H usia tyna , 
K ałusza, ,NowoaIelicy, 
C zudyna każdego po ­
n iedzia łku  R adow iec, 
K im polungu , B u k a re ­
sztu  i  Jasa . •

Z S okala i  Ja ro sław ia  
przez R aw ę ru sk a ,

'ie B ełżca . .
Z  P odw ołoczysk  l B ro­

dów n a  dw . P odzam cze 
Z  Podw ołoczyok 1 B ro­

dów  n a  dw orz. głów ny 
Z B rzucho  w ic od 1 m aja 

do 21 czerw ca i od 15 
sie rp n ia  do 6 w rześn . 

Z B rzuchow ic od 26 
czerw ca  do 14 s ie rp a . 

Z  Jan o w a  *) przez  cały 
ro k , f )  ty lko  od 16 
czerw ca do 31 sierpa . 

Z  Jan o w a tylko od 1 
m a ja  ao  15 czerw ca i 
od 1 w rześn ia do 30 
kw ietn ia

Ze Lwów* odcho­
dzą do-

K ra k ó w ., W iedn ia ,W ro - 
cław ia, B erlina  . i 

W arszaw y
M uszyny-K rynicy  przez 

T arnów  *)iylkood 1-go 
czerw ca do 30 w rześn ia 

M usz.-Kr. p rzez  Rzeszów  
Aiusz.-Kr. przez P rzem . 
R ozw adow a i N adbrzezia  
C habów ki przez  T arnów  
Chabów ki praez  Rzeszów  
C habów ki prz; P rzem y śl 
R aw y r .  przez Jaro sław  
Chyro w a, Sanoka, Iw o- 

n icza ,R yn iauow a przez 
Przem yśl . * ,

M ezó- Caborcz i Pesztu  
przez P rzem yśl . ;

Ław ocznego, U im kaeza , 
Miakolcza, P esz tu  p rz . 
S try j .

H rebenow a tylko od 10 
lipca do 31 sierpn ia 
p rzez  S try j . • •

Skolego i S tryja *) do 
Skolego od 1 m aja do
30 w rześnia .  • 

S tanisław ow a i ChyroW»
przez  S try j • . •-

Chyro wa p rzez  S try j , 
S uczaw y, Jaaa, B u k a re ­

sztu, H usiatyna , Ko- 
rósm ezó, K ołom yi nad . 
przeam ., B erno m e ta , 
C zu d y n a , R adow iec } 
K im polunga 

S u cza w y , P eczen iżyna , 
C zudyna i B erhom ethu  
k a id .  po n ied z . R adów . 

S uczaw y, Jasa , B ukar., 
G zortkow a, K aiusza. 
K órosm ezo, K im pol, 

S uczaw y, Ja ss j B u k a r ., 
H usia tyna , K ału sza ,P e- 
czen iży n a  JSowosielicy 
R adow iec . ,

S okala  i Ja ro s ław ia  przez 
Kaw ę rusk§ „ t ,

B ełżca . . . .  
P odw . i  B rodów  z  Podz, 
Podw , i Brodów  z gł. dw. 
ż im n . w ody od 1 m aja  do 

6 wrzeó. tylko w n ie ­
dzielę i  św ięta 

B rzuchow ic od 1 m aja  
do 6 w rześn ia  w  n ie ­
dziele i św ię ta  • >

Brzuchow ic od 1 m a ja  do 
6 w rześnia w  dm e pow* 

Janow a od 1 m aja do 
16 czerw , i od 1 wrz. 
do 30 kw iet. eodziena. 

Janow a od 16 czerw , do
31 sierpn ia  * codzien. 
•{• w  n iedzieli i  św ięt. 
§ w  d n ie  pow szednie
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Uwigk: Godiiay drukowani grubemi liczbami ozm- 
cząją porę nocną od 6 wieczonm do godz. 6 m. 59 r u o .

W biórze informacyjnem c. k. »aatr. kolii pihstwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego M*j» 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów itrefowych, okrężnych, dowolnie zesta­
wianych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Infonnacye w sprawach tary­
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejszi różni 
się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czas aroi- 
kowo europejski =  godi. l/t'36 podług zegara lwowskiego.

Listy  zastawne Banku krajowego,
„ „ Towarzystwa kredytowego,
■ a Banka hipotecznego.

3  o % A x J— i x j. ł e
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pooztą.

T l i



^SzECrLĄi) % dnia B cze/wca Z b W .

PANKA DO TOWARZYSTWA
POWIEŚĆ 

p-zbz FJorencyę Mai ryat.
Tłómaczyła z ingielskiegn baronowa Zofia Ha.tingh.

(Ciąg dalszy).
Sir Allan i miss Murray tyle mieli do 

opowiadania, o swojjj rannej wycieczce i tak 
wesoło się śmieli ze swoich przygód m yśliw ­
skich, że prośbę opiekuna poszczono zupełnie 
w niepamięć.

Kora brała ochoczy udztał w projektach 
jakie robiono na kilka dni następnych, gdy pcd 
koniec obiadu przyniesiono sir Allanowi żółtą 
kopertę ze staeyi telegraficznej.

— Mam nadzioję, że to nie są złe wieści — 
niespokojnie zawołała lady Aiioya, zaczynając 
drżeć calem ciałem, — W idok depeszy taa  mię 
zawsze przeraża'

— Głupstwo! - zgromiła ją  szorstko miss 
Chichester. — Powinnabyś starać się zapano­
wać nad swojemi nerwami.

— Złe w ieści, trówigz, Alicyo? — wesoło 
podjął mąż. — W łaśnie, że dobre... jak najle- 
pszo. K ochary H enryk zjeżdża do nas. O trzy­
mał tygodniowy urlop, nim pułk jego odpłynie 
do Gkbraltaiu. Poczciwy, stary  druh!... Co ja 
dałbym, żeby s.ę wycofał z wojska i osiadł na 
stale w G lete  R oj ulu! Jestem  pewny, że go 
pani polubisz, miss M urray On przepada, ró­
wnie jak pani, za wszelki sgo rodzaju sportem 
i zar.ołany jest z mego myśliwy.

— Lecz meenże wiem, kto to jest ? — zapy­
tała miss Kora, ś niejąc się z zapału barona.

— H enryk Fuuntleioy, kapitan w dziewięć­
dziesiątym dziesiątym  pułku ha walory i jej 
królewskiej mości, a mój najstarszy, najlepszy 
przyjaciel i kolega ze szkolnej ławy. Taki do- 
ory chłopak z kościam i! Czy podobna, abym

15) dotąd nie wspominał pani o nim ?
— O ' przeciwnie, kifirs kro*me nawet słysza­

łam jego nazwisko odkąd tu  jestem. Więc 
przyjeżdża jutro?

— Lecz n ieste ty ' tylko na dwa dni, bo re ­
sztę urlopu mufi spędzić z rodziną. Ala i tfgo 
czasu starczy, abyś się pani poznała na jego 
zaletach. "Wszystkich nc.3 zdystansuje.,.

— Czy tak ? — uśmiechnęła się miss Murray. 
— Lecz może mnie tu wruśnie wtedy nie będzie.

— Myślałem, że pani zaniechałeś już po­
dróży do Londynu — zawołał baron , który 
nagle stracił minę

— Muszę omówić po obiedzie tę kwestyę 
z lady Chichester — dyskretnie odpaiła Kora,

Gdy zaś wszczęła zapowiedzianą rozmowę, 
przyczyny, naglące ją  do wyjazdu, zdawały się 
w Jziesięćkroó resnąć. Zrazu - zdawała się 
w ahać , teraz była stanowczo zdecydowana. 
Optakun był jej stryjem i najlepszym przy^a- 
cieleir, jemu wszystko w życiu zawdzięczała, 
to też nie mogła mu pozwolić odjechać, me 
pożegnawszy się z nim. Był przy tern słabowi­
tego rdroTiia i mógł już nie wrócić. G-dy zaś 
lady Chichester u&iiowała odwieść ją od za­
miaru, 1 miss M urray oświadczyła, że raczej 
zrzekłaby się swoich obowiązków niżby popeł­
niła czyn tak  czarnej niewdzięczności. To od 
razu rozstrzygnęło spór.

— O ! Koro — zawołała lady Alicya — czy 
możesz przypuścić, abyśmy byli ta i samolubni, 
żeby stawać pomiędzy tobą a twoim obowiąz­
kiem ?! Byłooy to złem wywdzięczeniem się za 
to, co dla mnie zrobiłaś. Jedź więc, moja 
drega, j zabaw tak długo, jak uważać będziesz 
za stosowne. Będę bardzo tęskniła po tobie, 
leoz nie chcę, abyś wracała, dopóki cię twój 
opiekun dobrowolnie nie wypuści.

— O ! droga milady, co się tyczy stryja, on 
nie puściłby mnie niguy od siebie; tylko ja 
mara nadto niezależny charakter, aby jeść ła­
skawy chleb, gdy sama mogę zapracować na

niego. Jednak on jest bratem mojego ojca i 
mam względem mego w ielk ieobow iązk i; to 
też skorzystam z łaskawego pozwolenia pani i 
pojadę do niego jutro rannym p< uiągiem.

Baron próbował również wyperswadować 
miss Korze jazdę, a  przynajmniej skłonić aby 
ją odłożyła na inny dzień, l«ez napotkawszy 
na niepokonany o p ó r , oświadczył ku niepo­
miernemu zgorszenie, swojej siostry, że -sam 
ju tio  odwiezie ją etogeartem na stacyę. Mi;s 
Chichester, stojąc w oknie z długim swoim 
nosem, pogaidliwie zadartym do góry, paLzyła 
na odjeżdżających, a gdy minęli bramę, Kora 
odezwała się do swojego towarzysza:

— Jest judna osooa w pałacu, która woli 
widzieć moje plecy niż oblioze.

— Chcesz pani zapewne mówić o mojej sio­
strze ?

— Tak. Czy pan nie zauważyłeś, jaką n ie­
nawiścią zdaje się piłąó do mnie ? Toż to bije 
każtago w oczy.

— J a  sądzę, ża ona musi być zazdrosną o 
tw eją piękność i talenta, miss Koro. I  nic dzi­
wnego! Którażby kobieta oi nie zazdrościła?... 
Zap»liłaś płomienie w Gleba Royalu.

— Tylko K o ch an a  la d y  C h  .c h e s te r  zbyt je s t  
d o b rą , a b y  zazd ro śc iła , komu c z e g o k o lw ie k . .

— A !... biedn°» A licya!... Ona od tak  ds,wna 
przywykła myśleć tylko o swoich dolegliwo­
ściach, że zatraciła wszelkie instynkta swo­
jej płci. Jestem bardzo niesaczęś. iwy, Koro 
Żona jest tylko ciężarem dla mnie. Nie ma ona 
ani potrzebnej siły, ani energii, aby podtrzy­
mać starożytny blask naszego rodu.

— Może je odzyskać z czasem...
— Nigdy. Jestem  najmocniej przekonany, że 

do końca życia będzie taką niedołężną, bezwła- 
snowolną, chorowitą istotą, jaką jest dzisiaj. 
Twoja wesołość i niespożyta energia tern bar- 
dzraj uwydatniają jej ujemne strony. Biedna, 
biedna Alicya!...

— Lady Chichester ma przynajmniej tę po­

ciechę, że posiada dobrego i wiernego męża — 
rzekła miss Murray.

sSir Allan drgnął nieznacznie.
— Tak — odparł. — Bóg widzi, że byłem 

jej dotąa wie-ny. Prz°z lat dwadzieścia, iak 
dźwigam to ciężkie jirzm o małżeńskie, nigdy 
słowo miłości dla innbj kobiety tnie przeszło 
przez moje usta. I  seroe wierne było danej 
przysiędze. A dziś... dziś, oo ja mogę powie­
dzieć o sobie, Koro? i

— J a  me wiem — szepnęła, spuszczając oesy.
— Ani ja — udjiarł, hartując się przeciw 

wzruszeniu. — Obawiam się sam zajrzeć w głąb 
własnej duszy. Leoz oto jesteśmy na miejscu — 
dodał, zatrzymuj ac konie.

I  rzuciwszy lejce groomowi, on wysko­
czył, z taetonu i pomógł miss Murray wysiąść.

— W raca, pam prędko — szepnął, przy po­
żegnaniu, ściskając moono jej rękę — i pamię­
taj, *e jest w Glebe Royalu ktoś, oo bsdoie 
liczył godziny do twojego powrotu.

— Napisz pan do mnie i donieś, jak długo 
pański przyjaciel zabawi, a postaram się wró­
cić w porę, aby go jeszcze zastać i poznać — 
odpowiedziała.

ROZDZIA.Ł X.
Gdy kapitan Fountleroy zjawił się w Gle­

bo Roylu, okazało się, że główną przyczyną 
jego przybycia była chęć z&siągnięńa porady’ 
przyjaciela, czy pozostać dłużej w służbie woj­
skowej lub nie. Nie znosił on pobytu w obcych 
krajach, a bogaty ojciec chrzestny cfiirował 
się zapewnić mu roczną rentę pcd wamnktam, 
że pozostanie w Anglii. Lecz kapi. an nawykł 
do czynnego życia i czub że zgnnśnieje w pró­
żniactwie i zależności. Nie miał z»-ś dostate­
cznych środków, aby pozwolić sobie na wszyst­
kie zachcianki; dla tego będąc w kłopocie, co 
postanowić, udał się do sir, Altana.

— Zostań!... — z?wołał Laron uradowany. — 
W ynajdziemy ci jakieś korzystne zajęcia, a co

jeszcze lepiej, posażną pannę, z którą osiedlisz 
się w nas nem sąs adztwie. Bytom zdesperowa­
na myśią, że mustaz nas opuścić 1 Ożeń ' się, 1 
H nryczku, z bogaW . dziedziczką ’a i rzuć do 
licha <ę służbę... Oto moja rada! ~

Czoło F  juutleroya zmarszczyło się w yra­
zem tajonego bólu.

— Przestań, Allanie — pros.ł. — Mówiłem 
ci, że do końca iyoia zostanę kawalerem. Ta

( ch -dzi o to tylko, czy potrafię wyżyć z p ło­
wy pensji i mtv, jaką mi ojciec chrzestny 
przeznacza. Jeżeli bęaę mógł ze, to utrzymać 
parę hunterów, to dobrze.- j»śli zaś nie, nie 
wyrzeknę się i tak  przyjemności polowama za 
żadne skarby w świeoie._ — -  -

— Rozumie się. Właśnie irodawno opowia­
dałem miss Murray, jaki zapalony z c-iebie my­
śliwy i jak oboje zgodzilibyśoie się - na tym 
punkcie

— Miss M urrayg Czy to jest ta  pannę do 
towarzystwa Alicyi? A jakież ona może mieć 
pojęcie o polowamu?

— Ależ, mój drogi, to najświetniejsza sports­
menki*, jaką w życiu widziałem!.. Jeździ znu- 
komicie i wzbudziła powszechny zachwyt. Da­
łem jej Ary eta, lecz innym razem wsadzę ją 
na Rooketa. Ona z samym djabłem dałaby so­
bie radę. '

K apitan się uśmiechnął.
— Dziwne mi się to wydaje, że panna do 

towarzystwa jeździła na polowanie. Zdawali by 
się, że tego rodzaju osoby pochodzą ze sifer 
zbyt ubogich, aby mogły sobie pozwolić n t  ta ­
kie zbytkowne przyjemności.

— Lecz miss Murray pochodzi z bardzc do­
brej sfery _ towarzyskiej — rzekł sir Allan. — 
Rodzina jej była zamozną, tylko podupadła 
majątkowo. To bardzo smutne dla niej, bie­
daczki,
wagą,

lecz znosi zm:anę losu z wielką od- 

(Ciąę Mszy nastąpi),

O d r ó ż n i a j c i e  
prawdę od Dlagi!

Dw* wwlal* zasługi ctrzyira* 
3 .  W . S-:!iem*(i«waS£S sa 
wyrób anakoisfiych mt»k alokta- 
jonyeh 1 Is <>o ou acc*ni*< 
żadiu fabryin p et pwtczyci 
l i t  sic moża. Żąda i  prosię i ’®: 

" te it ItS em o Jo W aS aie f o i - 
WsłfdaiC «ło nr,bycia. 

Polaea if również tułki kliju- 
i» z praydziirago papiaru E_ip- 
s k t a g t ..

3  0 0 0  pokoi r A P E T
na akładsia okazyjnie tai .o poleca

Aa KKZYSZTGFGftIGZ
L W O W I E  plac Halicki 1- 3.we

s i l ' W a s  f i
u  wwkacn a sm ©  e s y m n y  c "  płócienni 

w P’- iy i głs ikie tanio po ®ca 
A. KRZYfc'ZTOEOv¥iC3 

we Ł W O W I l i ,  plnc Halicki *. 3 
1  u ty  n  i*a® L ita  enspedytorka teiegia- 

fistka. »lsu. a posady. Z. A po°t. reata di 
Tarnopol. d—5

JtŁ ,1  i awiłże, dobre niożaa nabywai 
ocdziań ka ,u<j ilości p’ ie dom haomowy 
i ixp>:rtowy Dycniny Tcinlorski Wie; 
IX Lichten-leinatrass- S2/34, Skrzynbi mo 
gę dostarczyć otarty z dołączaniem 20 ct 
w maAacb na odpo« i ido * t

o .łi] j a . ,  k . c i O i i y ,  resztki re ta ,s m , 
poleca n*jsamej Antonina Ertel, Kcral 
nicka 8, 2 -  4

t a c  czynie .e  i a i i u u y o i e l a .  
poleca Biuro J . Folidskiego, Lnów ulica 
Karola Ludwika 1. ó. 2—3

K a u i e a , i t a  i. 50 ul. Kopernika wol 
na ud podatku do sprzedania. Bliższa wia­
domość urajero wsl|a 11 4.. drugie piftro.

J T o M u k j i ję  dużego pokoju oez ume­
blowania przy rodzmia gdzieby zarazem 
można miec ale uusjm an . w Łródm.o 
śuu lub dzielnicy czwartej. Oferty pod X 
do biura dzień, i ogłu»*eu Flobna. 1—2

JBifcafei damskie ao prania w u aj 
nowszych ta-cnacn i Koioracb od 2.6u 
Bdikos.ulKi kolorowe i białe on 45 ct, 
Komieriyki i manczeiy miękkie i 

sztywne w najnowszych wzorach

G u r s K i  i  S z y d ł o w s k i
Lwów p. Marjacki (róg Hatmańskiejj. 

4 u rno rgó  w c a a rn o z iim tu
zaawna i często gnojon >go, u  całości lub 
czesi iami jest do sprzedamn w Prosaouąj, 
2 nuli od lamopola, aiacya kolei, poczta, 
punkt krzyżowania oię wielu dróg aobrt 
jakubki, spriężane i piesze Prócz tego 
realności z domami i sadami w urocze 
położeniu, Wiadomość u właśc, pani Ob 
skbw, Lwów, m_doiebi* U  A. 4 — 6

W  S z c z s - n t  c j  willa i penjy'n t
Maryi Biernackiej- naj .rzyjcjn jgz miej
sce pobytu. Cały ro* o tru te . Zgłoszetaa 
listownie,

£ a  iS H , 'tzerabiaut ^ażde rajmo- 
niej zbite materace zupełnie jak nowe, 
Stare koł lry przyjmuję do pokrycia Juaei 
gehusrer Lwów b jn Ł«ta 7.

Yerdieiist!
Austandige, redegewaudfce Berso- 
nen kónneu sień. leicht taglich ei- 

neu Neoenveraienst vou 
5  b is  IO  K r o n e u  

yerschaLen. Adresasen dind unter 
0. R, 12 posdagem d Hrunn, Mah- 

ren. smzusenden.
S i l a r s i -  panna Kumka, z dobrego 

domu, a dotremi uwiauectwami, imiejąc* 
po polsku, znająca krawiectwo jzeks miej­
sca epsiej bony, albo towrrzy ..ki stor 
saej damy, poste n stan o Lrohubycz A. B.

Jhaisłia deserowa z centryfugi s-,r.o 
dajemy w cegiełkach % kilowych p" ifc 
na paczkę pooztceą, lub 4 '/, ilo masła 
w jednej ma.is, z* ó złr. wląc nie z opa­
kowaniem ir-chtem i franco. Stałym od- 
biorcum stał* cena » ły  rok. Mleczarnia 
kółi a roinicztgo w Lęka.u górnych, po, zia 
Pilzno. ; —a

4 4  ceuty pól kilo masła znakomitigo 
Jworsk.ego co po raw tytao w ban ilu 
neonarda Solecmego we owowie cl. Ba­
torego 1. 2. 2-8

K ękaw icZK i
Siac& męskie

kolorowe i o same od 1 złr. 40 ct. 
w największym iyy borze 

polatają

o i irzjsztaki
Lwów plac Marjacki liczb? 6.

iśarząd dóbr Uhrynowa siacya 
Pokal, poczta w miejsou ma d 
sprzedania ż swojej o fiy ry  &a r o ­
l o w e j

2 0  k r ó w
i tyleż młodzieży rasy S im e n ­
t a l s k ie j  (półkrwi). Bliższa wia­

domość Kv Zaiządzia.

G f z e j i i i a
s p i - z e t i a u i a

zaraz
kompletny 7 hektolitrowy mie 
dziany aparat Galla, parm s S e n ­
nego, żeLzna kuta uaoiernia, dwie 
parowe pompy do wedy. Zarząa 

Jóbr Huoiaiyna.

Da wydzierżaw eniu
:»r»z w Przey-orsku koło dworca kolejo- 
sogo neprzeciwko cukrowni nowo wybu 
do. Any h .te . ze skupem, rtatau.a-yą 
pokojzm gośeinnemi, Btzjuiimi i całem 
^ewnjirznem urzndrttiem Z jłu  zcuia przyj- 
a uje "Dytekcja ci-aynycyi w Przewortkn 

do dtae i 6 czerwca.

Mar ka ochi„cn,v

Uprzejmie proszę źąciać tylko prawdziwego kuracyjnego Fognaou francuskiego pod marką ochroiiuą A u ta z e n k a  n a  k o n i a  
firmy Ccuribre ta Comp., założonej w r. 1850 s j ju d k o k - e i  ^a <*. Z N o sd ra to w ic *  w  C o g Ł au « . Jedyna polska firma we F ra n c ji, 
reprezentowani, na wystawie lwowskiej we własnym paw.dome -Bnteikfta i odznaczona medalem złotym, poleca wiMkie zapasy kury- 
cyjnych prawdziwych H ^ a n r n s M e h  €og] w  eów, a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dtbiooi Coynaau Jllnfsteryui- 
nt go, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlaon, cukierniacn, i aptekach na prowin 

cyi, Z poważaniem A u g u s t  C h a r a e w s k i ,  jen. zast. zo sUła siedzibą w Krakowie, Basztowa 27.

T A J P Ę ^ l *  J
M»g*ryn ta >et i f»u yk* stór i żaluzji

•i. Ju rg en ^ a
W E LWUW1E, ulica Sobieskiego 1, 4.

E ir^ a  od 4u lat ietn ejąc*, poleca we 
wielkim wyborze i w n*jno , szych wzorach 
tapety po csnach zniżonych.

W zory na żądanie, odnyrohiie.
(Zarządca dotychczasowy pan Tadouzz 

Sroczyński zost*ł z niem 15 maja b. 
ł pomady zwolniony] ■).

laieWoi r «aa.,dł

m u cszM A  ^
as aw,’*aae^» mywL? ‘i&iswiyr+z 

S jit m.
FrJi*r/i»e» %«3ysiki« dotychcans w 

lya cek 0-;wła trująto ty j -
feo a# Si”",oaia, (iKriuj iscs-zt, My aa 
k ćlżh. Cl i Esdżi i .  wiar^ąt drfarowjrcłs 
ja t 9t6*, ® drób ib?. liwsko db- K 

WyayŹki i  pnssfecli >o so—60 
i 1 siz, jottroj a 10 X  mnaj (sa kuś 

1 ęjwłtpw } BBita'. Ó4wro.Bta
n  yoferasta* śśasja Ł £ La,*.**__ ' j

S a w a a s a .  &P.
jśstw.bw*?

I feilo Srasii«iiy 2 Ar 4 S »ćł aita 
* a?r. gu a4.

ńdrirwtY aa Lwów Ł . Wł«t- 
< l«k  i  A .  ' « -Ł jeł :  i .  Ap,.«fe, < 
KaAju^r, Mad*aka, Msafi a S,
S. LepiaBklewica, Tawu ntska, 1,
N— ' KfijmiK'?' JztarA: Ttakitt U, 
t3*ł“ St-wojm A, ifasitees.

• M K M i m n B W W f M C J W
PI1E0Z /, PilZYIMLAMEM,1 ÓO UT EOWOD/.riMA

fT

P tyn Iłuaiy odwilząiąćy P. Geneau 
DLA kOHl CUGOWYCH I WSZElKICH IHNfCH 

Jedyny Środek 
zewnętrzny, zastę- 

— pującywypa.nma
r  be: ' bólu i bez

wylinienia.
Przyjęty przez 

i najsławniejszych 
•weterynarzy, oho• 

tfowcóu, u je id ia czy; turzym ijącyi-h  staa-
tnny, etc. etc. *

Szybkie i niezawodne ceczeme okuiamei%  
stłuczeń, zboczenia i  w ykrzyw ien ia  pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów na  
nogach, itp . itp
Środek odprowadzający i rospędzający, 

Banaażowanie ręczne w 3 i 4 minu­
ta®j, bes wystrzygania sierści. Cena; 
® frar.kcic.

’ Śfeiid Ap.sk* «5 -jfe iW S3; A. XJ»
275, ulica SattU-Eono-i, w Faryiu.

R e d a k to r

We Lwowie 
Krzyżanowskiego. _____________

odpowiedaiaLuy i Maałowaki.

Sassów, Zakład wodoleczniczy kcło Złoczowa,
zupełnie odnow iony i u rządzony  w edług  najnow szych wym o­
gów  h yd ro te rap ii, będzie  pod  k ierow nic tw em , d o k to ra  I g n a ­
cego M azanka 1 C zerw ca 1896 otw arty . B liższych bzezegołów 

co do p o b y tu  w Z ak ładzie  udzie la  Z arząd .

£ a m i l  inłiryił
M A lilY C EbC  BIKDCH.1 w POOUÓAZL

cegielnia) ego parowa, istniejąca od roku 184& 
wyrabia wyborową

".awiftdamia, że 
10

a&uiićwlię faścwitfsniji puatta,
systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

c e g łę  cj^iiiotjuw alą,
p o d w ó jn ie  p r a s o w a n ą ,  r a a s z y i t s w ^  s tu d z i e n n ą  i  
r ę c z n ą ;  przyjmuje zamówienia na c e g łę  f o rm o w ą  tak 

zwykłą jak i ogniotrwałą.

Magazyn fabryki pieców kaflowych
zaopatrzony jest w bogaty zapas pieców biało glazurowanych, 
kolorowyoh kominków i kuchen z wypróbowanego mate*yału

ogniotrwałego.
Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom. P. T. 

budujących, inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, do- [ 
nosi, że ceny daohówki i cegły ogn.otrwałe na rok 1835 zna­
cznie zniżył.

Cenniki i wzory ilustrowane nu żądanL mysyła się fran­
co ’ bezpłatnie.

C e n t r a l n e  b iu ro  f a b r y c z n e  znajduje się przy mły­
nach parowych, oędących własnością tejże fum y, w  f o d g o -  
r ł a  p r z y  K r a k o w ie .

W yłączne zastępstwo dla Lwowa i okoiicy powierzone 
zostało panu

L e o n o Y .* i D l s t i e r .
Skład wszelkich m ateyałów budowlanych Lwów Grand 

hotel (Paseż Ha tu. manna) Sykstuska Nr. 6.

w j m i m j . j g i  k .  i i p ę ą .  g a ł i c *  m p o t e c a n d g o  ^
a*™ Sisiniaj**ia, -Kia lios^eaHŁicjfc' i njHhiSrjł aniystkta paptery yartsżdoua i maafsf ,8® Ynnsis dakmiym 

litó ssj pnrwisyj, 'Z jei Sptm§ I in v o ą  6aŁ w 5 rń w a
ad)

S . # iirsy bis.t h»sł:nw 
Ą%  jiąry htjjffltseznw koronowe 
SSI pSsty Taw. krwyiBw«§ffl 
4%%  listy CassKtf kr ‘ '
4 %  tM f  38bkii
6%  sfeśspsp  kra.sswsss

| ę-wJSla łseśj ńuatefiaUc 3

4%%  psiyezKę k-rsjê ą gaiieyfską
4%  poiyszk? krajową ^.stfyjsaą kiMurwJWą 
4 %  ptiyłizk^ prapifisayjiią g&hoyjsriłij ■ 
5%  c, ży-ttaks prepiiissyjną butcowiDSKą i 
4 * 4 ŵ gtai-saitił. kutei -phćst. 
& l* li  P*iy®si(t prcplnatyjną
4%  »Sg»«rakl4. t&3gK»y« łs4aK«óza4yjBi

briskie która to Kanta* wyaiić.zy Baafeu SiigoŁsc-iasgo arm*a sabywu
i fb  ńK-jfSspSęgKjĵ iSHSicta -

CWASA. Esjtpr wj^asy Btsóta Mpcteoaasjfo jąaria#! ou P, S.-' f e w# Ti a s h d )  ®yb«9u*na, a 
aSąa# s«Jt(j«3o-iifa papłaiy â̂ oćoic®®, Js-fsfeń napątlta topen? ss g t s t g  wssulkśsgo j*‘rą- 

i, ssi t ń 1 kc3i.,rnŁł,
Sa s ąd&ryaSi AasteiMUi zsayoh Bflraear tamaaoayoaj b» aw&oteB kon-

f f ,  &S6yu SS® jfSffiiiiśS. r

'  ......?

!wi r
i W

3T-

md

we Lwowie przy ulicy Szpitalnej I. 28
pomea

i / s a e l l t i e g o  r o d z a ju  p c w » z y , u ó z k i ,  t m n l a -  
s y  i  jaK ^ feż  p ® w o zy  z o n y  c l i
p u  b a r d z o  p F z f s t t z i m f c h  c e n a c h ,  g w m t y n t w j ą c  

' z  w d r b r y  w y r ó b .

Znakomity w omaku

naturalny pndukt z w.na włoskie­
go, duzą DutoUg po złr. I.2? ~

pe-leca
JAM M U SZ Y Ń SK I

 Lwów, Rynek 4U. ’

howtai;

lt3 B ż lI A  Ż h i D T T ś W T
w kładki

na

G h o r j m  i r s k e n c e n t y m  :
CURZ0LAu (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 60 centów
VGLlZZE-* białe nadzwyozaj przyjemne 60 centów
FRCSECC0“ słodkie, m ilutkia w snraku 65 centów

Wini mej* ćA.mAtyńs' ie są dla s‘srsi.ych i dsiecl przaciw niedokrewnosci, 
osłabienia i crrouiciremu k itaro#i żoląika, po!n*giją tegt Urn Am a odżywianiu 
ciał* i trawieniu, poleca ,

BI. A L  A S , handel win Lwów ui. Brajerewska I. I.

S ta c y a  k o le i 
M u szy n  a -K ry  n i ca 
z K ra k o w a  8 god, 
ze L w o w a  12 B 
z P e sz tu  12 „

C.  I£.

w a o  m
W  m ie jscu : 

P o cz ta  3 razy  
dzienn ie . 
T eleg raf. 
A p tek a .

>it
o.

ĆB
|a9» . 
1:1 
ubi

s  i  ą  ś  e  c  z
i oprocentowują takowe

po

V o  f o c z i i i e .4 J
L i) zakład kąpielowy *vcd siarcz my ;n

w pobliżu Lwowa, Gródka i Eaczcrca, 
p o r a  zd ru jo io o -k ą p ie lo w a  o d  2 0  m a ja  do  2 0  w r x e ś r ia . ,

Zakłać odznaczony na wysts—sch krajowych i lekarskich, wprowadził w bie
. -------- v—:—  i -„i- ------ — ff%resie

współ-
ro^ości w 

ccfrzyaiać "kroku w

{yv  G a l i c y * )

najobfitsza szczawa żelazista.
W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stauyi kolejowej godzin* 

drogi bitej i znakomitej utrzymanej.
r o u k i  l e c z j  i c z e :  klimat suropnjski, kąpiele żelarista, jader obfite .7 wol 
ny kwas węglowy, ogrzewane metodą bch irarz’* w r. 1895 wydano ich C7-O0C. S  

K ą p i e l  i b o r o w i n o  wi para ogrzewane, \r r. 1895 wydano ich 18.000. K 
Ci K ą p i e  * g a z o w e z czystego kwasu karbmowego. w

O. k. E a k ł a  . h y d r o p a t y e z n y  pod kieronkiein specy alisty Dra Lbersa, 
wydano jrocedur hydropatycznych 28,000. ,

P i c i e  wó d  m i p * r a l * i y c l  miejsconych i zagranicznych, ż t n t y c a ,  K e ­
f i r ,  g i m n a s t y k a  l e c z n i c z a ,

L e k  i - z z d r o j o w y  Dr. L, K n o p f f ,  cały jezon stale ordynujący. N.dto 
14 lekarzy wolno praktykujących 

S p a c e r y :  Bardzo rozległy park szpilkowy, zn.-komicie utrzymany Bliższ* 
i dalsze wyciiczki w urocze Karpaty.

M i e s z k a n i r *  przeszło lf,00 pokot z komfortem uraądz^nyc1, z pościelą 
kotfljjretną, u s łj ą, d/wonkaiui elektrycznymi, piecami itd.

Ko ś c i ó ł  katoli. ki i ctrkiew, Wspan.aly i)o_fe Łilt-ojowy, kilka rtstau- 
i-acyi, kilki pansyiinatów prywatnych, mtec atnie. cukiei,ni<

M u z y k a  z d r  o i o wa  pod kierunkiem A. Wroaskiłgo od SSl 5»i j  ». Stały 
T e a t r ,  konceita,

F r a k w e n e y  - w r. 1835, 5uy6 otab. 
d ( z . n  o d  1 5  m s j a  d o  90  września.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli pomieizkań i potraw w głównej re- 

itauracyi ąńizone o 20°/,.
R o z s e ł p  w o d y  m i n e r a l n e j  cd kwietnia do listopada, sk-„dy we 

wszystkich większych miastach w krąju i zagranicą, 
diiTśiącu Kpcu i sierpniu nhjgim żadne ulgi, jak uwoljienie od taks zdro­

jowych _tp. udzielone nie zostaną.
Na ządan'e udziel* wyjaśnień:

m

Z. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy (Galicŷ].

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieuy i cały si sreg 
lecznictwa i ni« szcz fdząc wkładów, tą d*"są pc itanowii 
znwodnictwie zdrojowisk. ■. •

Łazienki z wannami porce!aiovemi i terazzo, t»Ki,eż posadzki, kąpiele siar- 
czano-esułowe nąr‘% ogrr tws-fi. Oddział wo^ ileccniczy. Najnowsze przyrządy io i  
u-^ako r. Ki piele -Jczne nowo zbudowJ-^e. Przyrządy rozpy ającj do taczei ta chorób 
nós. gzifia  ; pmc. Maser, m*seLkh i służbą «ąprzlowa, fitau jo  usdoiaieiii. Apteka, 
urząd pocztowy i taljgraficzny w miejsca. W kaplicy zakładowej cudziem_n msza ś t .  
X‘i> s torzędica. r e z ta n ra c y u  p o d  <c is ły m  d o zo re m  lei .arna . U lecz i r n i  i 
nowo rządzona- Cukiernia. Sklepy. Wody iriie ; ilu ś rodzta-e i zagraniczne. Kos ssi 
orkiestry zdrojowej dwa razy usionnie. b ila balowa i koncertowa Ciytelnia obtic b 
zaopjtizona. Bibliotekj. Mieszkania upiłnie un ądzone. Gry, zabawy ’ gimnastyka 
ci» dzieci. Pomiędzy Lwowem * Labiehtam codsiensie p o t. . .  powozowa po 75 c t  
od osoby

W sk a za n ia :  Xl&bicm - 'izm  mięśt 1 i stewew, o itry i przewioezny. Dna i po 
npalne jo yp o c in y .  niugotrwU ob rsę .A  po zwich .fdach i , jmuniach- Okres 
^yjsfirowienia p o  o p era cy a u h  c h iru rg ic zn y c h . C h o ro b y  u k ła d u  n erw o w e-  

g j ,  Z o łzy . C horoby  s k ó r y .  Bpóżniou, postacie k i ł y , jw!a»zczr po nadużyciu 
rtęci. J ty ło ćó . d m  o b y  kob iece  (w każdej wannie wody lubieńskiej snajdaj* się 
86-40262 ałuLu), P r z e v  toczne za tr u c i z m e ta lic zn e  N e u ra ste n ia .

Dli ntaiwinużnych ulfci u jó e lf j idące. — Wszelkich .ryjaśmeń i  gotawośctj 
aOr.®!* Zarząd. '< -ufcll lir. Brwica M  Biukmul Dr. M  Ridsrti

niuzycztie.
Nakładam ks.ęgarui, okłauu i wy­
pożyczalni nu t muzycznych or*z 

ekcpedycy. pism peryodyuzayoh

3 .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o

wyszły : 
„Spfawa kobiet”, I olsa fran- 

»N* Zawsze-

Heyda M. 
gafie 6G ct 

Lubieński Hrabia Tadeusz,
‘Walce zł. 1.20.

Noskowski Z,., Krakc wiak, (Skowrone- 
czes śpiewa; ni* lortepian. Cer- 80 ct 

Xc :koT ik) Z. „bkowroniczak śpiewa1*, 
arakn irtak na ji den głos z towarzysze 
L im  fortepianu sO ct ■

oor-chjsr E irdjnand „M irsi jubileussa 
isy“n» fuitopigi. 80 ę«.

uwierr^ń-jła Michał „fiósnLa Wasyia“ 
60 et. -

b-lerzi^jhi fil. „D-rit, oi.:śmJ I ttt6że“ 
H ^-Dli cnleba", (flydaaie arug.ej bu ct. 1 

Wrońs!ti Adam. Na pamiątkę 1X1 *l0tn 
Sos-jłów w Kitaowta Dwa r o n  
łów tsoLfeich zł, 1.

mrr-sb Soko-

- — XaJSitMtaŚSi

wLaścictal zdrojowisk*. zaiządca. lekarz.

i lc b r e g u istnieje wie^e, a lj  najlepsze dla cery i 
zębów tc

irefdp&rida FruS;.ia
B a y tllo  ił o l e j u  sztuk* 50 i 36 ct. od dzie iąiak lat

uimc iibznych n«8taj0wnictw uicdusięguione wsktueczności i jakości 
Jśfłli© Ifc ».j.fjric(* lmperrale, puszka porceiano ,a  po 60 ct. najlep­

szy prop irat do czyszez )Qia zębów, zup- mis Mesa lodliwj i nrzyjrurny.
i ła ja ,  d a  Mes tL e  flakon po 60 ct, nąjdelikati iejszi woda dc plu­

li ani* ust, chroni achy pned  zepsucieti.
G O C ń s r '  d o  z ę b ó w  puszka kryształów* aS ct. tubkh cy »o-

W o d a  d e  u s t  flaszka 70 i 35 ćt.
Od 30 kat jeko jedyn,i skuteczne przez tysiące 1 idz. uznsne. Wszystkie 

ł  3 artynuły nrawdi-iwa tylko t  moją marką ocf.nnną.
■ c .  g Do nabycia w lepszych parfumeryach, aptekach i droguerjach a w 

i E  ® ^Wiidnijj u IL. W ifiu tłO iia  dyplouowcnego aptenarza parte .»r 
"Nb I MaxiniiUańśtoM« 8.

dl*

Antlcobul

Bupier s  te jry n i  łfiifc&MWwa ’v

jedynie skutecznie działający śroaeh nawet przy 
Uporczywem opilstwie, może bez trudu być do­

dany, bo jest bez smaku i pod g .w an ey a  nieszkodliwy, zaś W skutku 
niezawodny. Podziękowania wyieczonycb stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem użycia zł 3, podwójna puszka zł. 5. Nadsyłający . kwoię 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S. KLEINA apto- 
karz" W Luęos, Nr. 89 (Węgi-y). 377  1 ' ^  _____________

“  \  d r u k a r o l  n * r  ^ r M a n - e o k i e g o .  5£ft« # 5 b  W .  H o d a k .

Adiiii Rampsi
Lwów u). Karola Luuwika I. 29
S K l a d  w s z e l a i c l i  m a t e r j a *

ł ó w  b u d o w l a n y c h ,
przedibtaMorst > robót betonowych 
i krycia dacńów papą ogniotrwałą, 
daofiówką, łopkiem azląskim, fran­
cuskim i angieiskim i cemenóem 
drzewnym (Hoizcen.ent). Geny mo­
żliwie najprzystępi iejsze. Telefon 

nr. 460.

¥ ;  kasynie ;miejsta
we Lwowie jest Je objęcia 
restau-acya od i  sierpn ia  1896, 
B liższe szczegóły w k an eelary i 

Kasyna,
Podani? do 15 czerw ca.

Artur Kościcii
( a i j r i u s z j  

Lwów, ui. Trzeciego liaja |. 2.
potac* wpi >L-,* y^erj-Ki 1

w y b c  -”n*ł *Ł#W‘‘ f  >r d. 1, 
l i  *)«■. h e r s » * y  ki. j- L50 do (j 
n o z a a a k  la u r a c y  itty  butelka sf.. 1.80 

do 6. “

Najiąntaj, mibłe
kupić można w znanym olbrzymim 

ikłaazie

Lwów, dom Narudny


